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amburgu, Monachium i N 
ankfurcie nad Menem), M. 


ziemi. W trosce o przyszłość narodu najpierw ratować, dziś jak uratowaną utrzym 
ie tylko w ekonomicznym zakresie, 


zwraca się myśl, jak ratować tych, którzy stano |nie 


wią główny kapitał idei historycznej a tak jeszcze łecznem znaczeniu." . 
Stan obecny większej własności w braku rzą* 


przeciw sobie prawie wszystkie stronnictwa par- 
ale i w 8po- 


lamentu, z kolei zawodzone, podrażnione i zde” 


SQ głoszenie przedpłaty. 


pacyfikacyjna pozostanie oczywiście na stopie 0- 
becnój tak długo, jak tego stan rzeczy wymagać 


„Z 
„qtoy DZE : będzie, a zbytnia, jak się zdaje, w tym razie prze- cydowane do czynienia ustępstw jedynie w zamian 
4 praćsyłką pocztową w państwie zorność węgierska, będzie miała najprawdopodo- |za stosowne koncesye. Byłoby to więc dowodem przeważny kapitał ziemi naszej. 
piezwykłćj zręczności i imponującój potęgi że-| Mamy przed sobą dwie publikacye, które prze- dowych dat statystycznych oblicza p. Górski przy- 
e według sprawozdań Towarzystwa kre- 


puszczalai ) 
dytowego ziemskiego i innych źródeł. Sa 
Ogólna przestrzeń ziemi użytkowej w Królestwie 
wynosi 23,109,000 morgów. Z tego własność na- 
leżąca do mieszczan i włościan około 8,232,000 
morgów — własność drobnej czynszowej: szlachty 
700,000 morgów; dobra rozdane w sposobie ma- 
joratów przez rząd około 1,500,000 morgów, po: 
zostaje obszar większych właścicieli licząc powyżej 
300 morgów 8,500,000. Gdy włościanie nieposiadają Aai 
lasów z tego obszaru 8,500,000 większej własności 
przypada 3 miliony morgów na lasy, a 5'/, milio- 
na na ziemię uprawną. ; i 
Niemała to zaiste jeszcze potęga W rękach je- 
dnej waratwy społecznej. Stosunek obszaru wię” 
kszej do mniejszej własności jest podobnym W NV. 
Ks. Poznańskiem, w Galicyi zaś włościanie posia- 
dają 7 milionów morgów ziemi, większa zaś Wia- 
szej własności ziemskiej w Królestwie "Polskiem* | sność 5,636,000 m, z czego lasów 3,300,000 m. 
bierze za punkt wyjścia epokę od przewrotu do-| W guberniach cesarstwa rosyjskiego włościanie 
konanego amormalną reformą stosunkach włościań: | posiadają 116 milionów dziesiatyn, skarb 117, 
skich 1864 r. Z przyczyn: łatwych do zrozumie- | szlachta i inni właściciele 88, a udieły (majątki 
nia wstrzymuje się od wykazania całej dowolno- | rodziny cesarskiej) 1 milionów dziesiatyn. z 
ści w ich przeprowadzeniu, choć wymienia nie- Widzimy tam więc olbrzymią przewagę wł - 
które jej strony, jak pozostawienie w zawieszeniu |sności fiskalnej i wspólnej własności gmin wi 
sprawy serwitutów 1 nadanie własności domów | skich nad jedyną osobistą własnością ziemi, ja 
i ogrodów parobkom i slugom, fólwarćzym, któ- | jest w Rosyi własność szlachty. z 
rzy na mocy corocznych dobrowolnych umów po-|' Im dalej zaś na Zachód wszędzie przeważa dro- 
bierali płacę, ordynaryę i mieszkali w zabudowa- bny właściciel nad większym. Z tego zestawienia 
niach dworskich. Bt : okazuje się, że szlachta polska i większa wła- 
„Jeżeli mówi on, ukaz z r. 1864 przez nądanie | sność na Szłąsku i w Prusach zachodnich w naj- 
i korzystniejszych pod względem obszaru ziemi znaj” 
duje się warunkach na całym kontynencie euro- 
pejskim. Autor nie dał zestawień z prowincyj aū- 
stryackich, gdzie równieź , zwłaszcza zas w Wę- 
grzech podobny utrzymuje Się stosunek większej 
do mniejszej własności. BU > 
W Galicyi istnieje 7,435 większych własności 
ziemskich, a ich rozległość przeciętna 755 m. z la- 
sem, 296 m. bez lasu. W Poznańskiem na jedne- 
go większego właściciela przypada 2,440 m. ma- 
gdeburskich, w Królestwie na jednego właściciela 
przeciętnie przypada 1,000 m. ; 
= Wartość dóbr ziemskich większej własnoś 
w Królestwie Polskiem przypuszczalnie obliezo 
na 410 milionów rubli. = Be 
Cyfra ta jednak mniej świetnie się przeds 
gdy zajrzymy do hipotek , gdyż wartość ta jest 
obciążoną 66% długów, Z tych 26% 'TowarzyS | 
kredytowego ziemskiego a 400/, inne dł 


bniéj ten tylko skutek, że zwołanem jeszcze bę- 
dzie w tym roku trzecie nadzwyczajne posiedze- 
nie Delegacyj wspólnych, ze wszystkiemi połączo- 
nemi z tą koniecznością kosztami i niedogodno- 
ściami. i 

Z przykrością dowiadujemy się, że znów więk- 
szość Izby deputowanych w sprawie taryfy celnej 
| związaną jest. ostatecznością koncesyj, do jakich 
Węgrzy chcą się posunąć i że w tej wierze na- 
sza połowa państwa jest poniekąd ubezwładnioną 
w uwzględnianiu poszczególnych interesów krajów 
koronnych przedlitawskich. Wynika to z telegra- 
fowanej nam wezoraj decyzji powziętej w łonie 
komitetii wykonawczego prawicy. 


suwają zwierciadło statystyki przed większą wła- 
snością w Królestwie i Galicyi. Dozwalają one 
przeciągnąć paralelę stanu dwóch dzielnie. Zesta- 
wiamy te dwie prace razem, choć odmienny ich 
charakter. Pierwsza jest głosem obywatela — rolni- 
ka posługującego się tylko datami statystyczne- 
mi a od spraw ekonomicznych zwracającego się 
często do zadań moralnych. Druga jest urzę- 
dowem sprawozdaniem statystycznem, pełnem ści- 
słych dat, z których dopiero wysnuć należy kon- 
kluzye. Zestawienie to, choć położenie tu i tam 
tak odmienne, może atoli przyczynić się do wyja- 
śnienia niejednej’ wspólnej kwestyi i dać podsta- 
wę do wzajemnego obrachunku położenia większej 
własności. BY 


__dustryackiem na Maji .... złr. 2:50 
Od 1go Maja do końca Czerwca. „ 5— 
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Maj ..... 6 marek 
Od 1go Maja do końca Czerwca. 12 ,„ 


NE Prenumerata liczy się tylko od 
słyokojkć 4 do ostałniego dnia w mis- 
gou. ; 


laznéj woli, gdyby mimo takich zawad, miał cel 
swój OSiągnąć. 


- Poseł francuski przy stolicy apostolskićj p. De- 
sprez ma być odwołanym z swój posady. Z tego 
postanowienia gabinetu francuskiego wyprowadza- 
ją niektóre dzienniki wniosek, że polityka kościel 
1a francuska ma uledz, zmianie w kierunku no- 
wych cbostrzeń w zastosowaniu znanych „artyku- 
łów organicznych.* Domyślają się tego nietylko 
radykalne, ale i kat .lickie dzienniki, między osta- 
tuiemi Germania. 


Króla Milana, objeżdżającego kraj cały przyj- 
muje wszędzie lndność z wielkim entazyazmem. 
Wysłannik austryacki, jenerał Dawid, powita go 
imieniam Cesarza austryackiego na granicy bo- 
Śniackićj w Uszycy a wysłannik tnrecki w pobli- 
żu granicy tureckićj w Niżu. 


Kraków 27 kwietnia. 


Wkrótce odbędzie się w Petersburgu narada 
wszystkich ambasadorów rosyjskich pod przewo- 
dnictwem Giersa. 

Do Pressy telegrafują z Petersburga o przyby- 
ciu hr. Loris Melikowa. Obydwa te jednak 
fakta, dodaje korespondent, nie stoją w związku 
z ewentnalnemi zmianami ministrów. 

Köln. Ztg otrzymała z Petersburga nader cie- 
kawą wiadomość o zajściach na dworze cesar- 
skim w Gatczynie. W stolicy rosyjskiej krążą 
wieści, jakoby Ignatiew nosił się z planem zu- 
pełnego zawieszenia Gołosa Z powodu opozycji, 
jaką mu ten dziennik ustawicznie stawia. W tym). 
cela miał Ignatiew porobić różne wyciągi z ar- 
tykułów. wstępnych Gołosa, celem przekonania 
cara o szkodliwości tego organu. Gołos znalażł |. 


I. 


Autor rozprawy: „znaczenie i obowiązki więk- 


Przegląd Polityczny. 


Gazeta Lwowska pisze: 
„„Namiestnik hr. Alfred Potocki powrócił wczoraj 
wieczór z podróży Tustracyjrćj. W uzupełnieniu 
sprawozdań naszych z tej podróży zapisojamy, że 
przyjęcie, jakiego doznał p. Namiestnik w dwóch 
ostatnich powiatach, sokalskim i żółkiewskim, by- 
ło równie świetnym objawem głębokićj czci i ży- 
wój sympatyi ludności wszystkich wyżnań i sta- 
nów. Do Sokala przybył p. Namiestnik pozawęzo- 
"raj o godzinie 9ėj rano. U bramy tryumfalnćj, 0- 
zdobionćj z smakiem i bardzo malowniczo, powi- 
tały dostojnego Gościa władze, duchowieństwo, 
reprezentacye powiatu, rada gminna. sokalska, a 
sześciotysięczny przeszło zastęp ladności wnosił 
na cześć Jego serdeczne okrzyki. Pan Namiestnik 
zwidził kościół 00. Bernardynów, kościół para- 
fialny i cerkiew, synagogę izraelicką i szkoły, 
następnie także sokalski młyn parowy. Miasto 
w czasie pobytu dostojnego Gościa ustrojone było 
w chorągwie o barwach miasta, kraju i państwa. 
Nazajutrz opuścił p. Namiestnik Sokal w towarzy 
stwie kilkudziesięciu obywateli ziemskich z okoli- 
cy, i odprowadzony przez bander ę konną złożo- 
ną z mieszczan, udał się na Dobraczyn do Kry- 
stynopola witany tam radośnie iserdecznie. Przed|z której strony wiatr zawiał, porzucił zamiar 
południem udał się p. Namiestnik w dalszą podróż |szkodzenia Golosowi, a dziś opowiada wszystkim, 
w powiat żólkiewski. W Mostach wznosił się łuk |że nominacya Giersa jego jest dziełem. Miał on 
. tryumfalny, u którego czekały już duchowieństwo | ces: 
i reprezentacye. Tartak parowy w Mostach ude- 
korowany był malowniczo. P. Namiestnik zwidził 
świątynie i szkołę, poczem ruszył w dalszą drogę 
ku Żółkwi, zatrzymując się 'w Bojańcu, gdzie na 
polu ogromny zastęp ludu wiejskiego z duchowień- 
stwem na czele powitał go pełoą szczerego Zapa- 
łu owacyą. W Żółkwi wznosił się na cześć dostoj- 
nego Gcścia pięknie udekorowany luk tıyumfal- 
ny. Po powitaniu przez władze, duchowieństwo i 
:reprezentacye, p. Namiestnik zwidził biura Rady 
powiatowćj, szkołą O0. Dominikanów, szkołę pa- 
"nien Felicyanek, kościół i cerkiew. Nadzwyczaj 
serdecznie witała ladność p. Namiestnika w Kuli- 
skowie, gdzie także wznosiła się brama tryumfal- 
"na. Cała podróż p. Namiestcika była jednym sze- 
regiem wymownych objawów najszczerszego uczu- 
cia czci i sympatyj, a wszystkie warstwy ludno- 
ści prześcigały się w serdecznych owacyach dla 
Dostojnego Gościa." 


Większa własność ziemska w: Królestwie 
polskiem i w Galicyi. 


(„Znaczenie i obowiązki większej własności ziem- 
(skiej w Królestwie polskiem przez Ludwika 

Górskiego (w Niwie z 15' lutego i'15 marca 

Warszawa) „Stosunki większej własności ziem- 

skiej w Galicyi * przez Kaźmierza Hempla 

( Wiadomości statystyczne pod redakcyą Dra |* 
JE włościanom pańszczyznanym i czynszowym włas- 
Większa własność — nowa ta nazwa powstała | ności gruntów, "budowli i inwentatzy roboczych, 
w Galicyi z epoką usunięcia dawnego systemu | przez zniesienie pańszczyzny i'czynsów, przez u- 
|patrymonialnego a przeniosła się do Królestwa morzenie dochodów propinacyjnych, przez odebra- 
w czasach rozwiązania kwestyi włościańskiej. Tu | nie dziedzicom dóbr urzędu wójta gminy i patro- 
i tam koniecznej zmianie. stosnńkow społeczności | natu kościelaego, położył w tym kraju podstawę 
„wiejskiej towarzyszyły ‘wstrząśnienia i kierowały | nowego społecznego ustroju to komitet urządzają- 
niemi choć w. nierównym stopniu tendencye poli-|cy i władze mu bezpośrednio podległe, którym 
tyczne, wymierzone na upadek tego stanu, który | wykonanie i rozwinięcie ukazu poruczonem było, 
miał przedtem wyłączną ziemi własność a szero- | ustrój ten oparty na najszezodrzejszem uposażeniu 
kie zadania i poczucia. obywatelskie. Dłużej -da- | ludności włościańskiej i na stanowczej żywiołu 
wały się w. Galicyi uczuwać następstwa prze- | włościańskiego nad dawnym dworskim przewagi“ 
miany agraryjnej, i dotąd jeszcze trwa ten pro-| Trudno w bardziej oględnych słowach dokład- 
ces przejściowy. z jednego systemu w inny, któ- niej streścić znany system kniazia Czerkawskiego i je- 
ry wiele pochłonął ofiar. Mimo gwałtowniejszych | g0 szkoły czynowniczej, eo szła z posiewem nie- 
wstrząśnień i bardziej nienawistnej tendencyi arbi- |nawiści społecznych ï hasłem ruiny większej wła- 


tralnych wykonawców reformy włościańskiej w Kró- | ności. 4 
'Nastały czasy ciężkie do przetrwania. Kredyt 


lestwie, z większą elastycznością, szybciej dźwi-- | 
ga się tam większa własność i` wchodzi w nowe |nie tylko osobisty ale hipotećzny upadł eałkowi: 
|koleje, tak, że jesli nie "przedstawia korzystniej- | cie. Towarzystwo kredytowe ziemskie mimo wsżeł- 
szego stanu, to przynajmniej w tem samem sta- kich środków ulgi zmuszonem było wystawić na 
dyum znajduje się dziś po osiemnastu latach ciężkiej sprzedaż w ciągu czterech lat sto piędziesiąt dóbr 
proby „obywatelstwo wiejskie w Królestwie, co po ziemskien, nie była to atoli ogółna liczba wywłasz: | 
trzydziestu z górą latach w Galicyi. Z usunięciem czonych w tych czasach obywateli. „Przyznać jed- 
przywilejów nie minęły obowiążki, owszem może nak trzeba dodaje antor, że wśród tego rozpaczli- 
się jeszcze zdwoiły, a choć tak odmienne warunki | wego położenia, wiekszość właścicieli ziemskich 
polityczne w dwóch częściach kraju i bardzo ró- rozwinęła niepospolitą energią w tej walce o byt, 
żne warunki ekonomiczne, zadania społeczne te ściśle połączonej z obroną ojczystego zagonu i do- 
same tu i tam ciężą na dworach. Jak narody całe | mowego ogniska. l 
Bóg stworzył uleczalnemi, fak i warstwy społeczne | W miejsce dawnych parobków, którzy obdarze- 
choć ich prawne stanowisko zmienione, mają pier- | ni ziemią przestali zarabiać, postarano się o in: 
wiastek niezatracalny, jeśli obliczywszy swe sily, | nych, rączo wzięto się do zmiany systemu g08po- 
umieją zachować posłannictwo społeczne i zasto- | darczego, opłacając nowe nakłady ciężkiemi ofia- 
sować się do wymagań ekonomicznych. Większa rami, sprzedażą lasów, parcelacyą ziemi, obarcze- 
własność nieprzestała być moralną i materyalną | niem hipoteki. Wysileniom przyszły w pomoc nie- 
ba dając kiłka lat urodzajnych, przyniosły także 
pomoc stosunki finansowe cesarstwa, spadek ru: 
bli a przez to podniesienie ceny produktów. 


potęgą, a liczebny 1 terytoryalny jej stosunek jest 
Autor, który w owej epoce nie tylko przykła- 


jeszcze tak znaczącym u nas, jak w niewielu in- 

nych krajach. Przeciwnicy wszelkiej wyłączności 
dem wzorowego gospodarstwa, ale i piórem w roz- 
prawie, „Nasze błędy w gospodarstwie folwar- 


ua polu ustawodawczem, przyjmując bez zastrze- 

żeń nowe podstawy ustroju społecznego — wiemy 
czem“ nawoływał współobywateli do spiesznej 
zmiany systematu rolnictwa, mówi dziś: „wtedy 


ile skarbów przechowuje ta zewsząd podkopywa- 
była kwestya, jak większą własność w tym kraju 


T. Pilata. Rocznik VII Lwów.) ~ 


kojowe tegoż“. Ignstiew natychmiast odgadł, 


do uspokojenia mocarstw byłaby twierdził Ignatiew 
nominacya Giersa na ministra spraw zagrane 


owego zastępu obywatelstwa wiejskiego, 
wił głównie moralną siłę n. 

i nawałnie, jakie politycznemi 
tały, ratował jego ducha od z 
Zaprzeczyć bowiem niemożna , 


Ignatiew nie przyczynił się do tego ani jednem 
słowem. 


tem narodowi przyświecali, byli, 


Dziś otwartym zostanie w Berlinie parlament 
niemiecki. Na jednem z pierwszych jego posie- 
dzeń ma być przedłożonym wniosek rządowy do 
ustawy zaprowadzającćj monopol tytóniowy. Opo- 
zycya przeciw wnioskowi temu składa się z naj- 
różnorodniejszych żywiołów, nawet takieb, któ- 
rych interesa zwykle w sprzeczności z 80b% Z0- 
stają. Książę Bismark ma bowiem przeciw sobie 
w tój sprawie konsumentów i producentów, tabry- 
kantów i robotników, kupców ryczałtowych i kra- 
marzy zajmujących się częś »iową rozsprzedażą Wy- 
robów tytóniowych, nie licząc tego, że ma jeszcze 


zuje.* z 
"Ale staje pytanie po tylu klęskach, po niez: 
kończonych próbach czy ta własność ma przed 
sobą warunki dalszego bytu. 'Autor stawia nastę: 
pujące pytania: 1) czy uszezuplona W przestrzeni 
i pozbawiona dawnych stałych dochodów więśsz: 
własność ziemska posiada 'jeszcze warunki zape 
wniające gospodarzom folwarcznym niezale 
bytu materjalnego; 2) czy dla wykształconeg 


/ Wczoraj zebrały się o 11ćj przed południem obie 
: Delegacye na posiedzenie wspólne. Z kolei prze- 
wodnietwo przypadło na kardynała Haynalda, pre- 
zesa Delegacyi węgierskićj. Telegram doniósł nam 
już wczoraj, że decyzya wspólna zapadła w myśl 
uchwały Delegacyi węgierskićjtj, że zzażądanych 
kredytów skreślono kwotę 2,033,000 i zawotowa- 

* no ogólny kredyt w sumie 21,700,000 złr. Arni 


na większa własność, czem jest dla społeczeństwa 
tradycya i wpływ hierarchiczny i wiemy także, 
jaką ekonomiczną dźwignią są większe obszary 


Rozlega się dzwonek: świst! zdala słychać gwał- | świszcze i rzuca kłęby siwego dymu. Teraz 
towny oddech lokomotywy. Coraz bliżej, wyra- |cha jak amok, zionąc pod siebie strumienie 
żniej. To wojna zdaje się przybliżać. Lament kobiet dochodzi do najwyższego sto 
Drugi dzwonek! Dreszcz przebiega wszystkie | Jedne zasłaniają oczy fartuchami, inne wych 
piersi. Jakaś kobieta poczyna krzyczeć: „Jadom!|ręce ku wagonom. Łkające głosy powtarza, 
Jadom!* — Woła ona widocznie swego Adama, | miona mężów i synów : 
ale kobiety podchwytują wyraz i wołają: „jadą”. | — Bądź zdrów Bartek — woła z dołu Mag: 


5 


ły ów tłam pstry i różnobarwny, wśród którego 
połyskują bagnety żandarmskie posuwa się opłot: 
kami ku końcowi wsi z krzykiem, gwarem i rwe- 
tesem. Baby trzymają swoich „żołnierzyków“ za 
kark i lamentują, jakaś staruszka pokazuje żółty 
ząb i wygraża pięścią gdzieś: w przestrzeń. Inna 


Jakoż życie jego układało sie zupełnie, jak 
Bóg dał — i dopiero gdy Bóg dał wojnę, Bartek 
zafrasował się nie pomału. Przyszło zawiadomie- 
nie, trzeba się: było stawić. Trzeba było porzucić 
chałupę, grunt i zdać wszystko na babską opiekę. 


Bartek Zwycięzca. 


(1) 


NOWELLA. Ludzie w Pognębinie byli wogóle dosyć biedni. | z230, ę ; 
Bartek zimą — bywało — chodził do. fabryki i | klnie: „niech wam Pan Bóg policzy nasze pła- obie y 1 i ; Bartek — ach 
tem sobie w gospodarstwie pomagał — teraz zaś | kanie“; słychać wołania: „Franku! Kasko! Józek | | Glos jakiś przerażliwszy nad inne dodaje: „Francu A nie leż tam gdzie cię nie poślą. Nici cię 
I co? Kto wie, kiedy się wojna z Francuzem skoń- | bądźta zdrowi.“ Psy szczekają. Dzwon na kościele | zy jadą* — i przez jedno mgnienie oka panika |tką Boska.... Bądź zdrów. O dla Boga: 
; dzwoni. Proboszcz sam odmawia modlitwy za ko- |ogarnia nietylko kobiety, ale i przyszłych bohate-| — A chałupy pilnuj — odzywa się Bartek. 
rów Sedanu. Tłum zakołysał się. ) Korowód wagonów drgnął nagle; wozy „stuknę 


czy? Magda, gdy przeczytała kartkę powołującą, 
poczęła kląć: — A żeby ich nawidziło! żeby 
olsnęli... Chociażeś głupi... jednak mi cię żal, 


Francnzy też ci nie przepuszezą ; głowę utną, al- 
bo co!.. 


nających, boć przecie nie jeden z tych, 00 teraz 
idą na stacyę, nie wróci: Wojna ich bierze wszyst- 
kich, ale wojna ich nie odda. Pługi pordzewieją 
aa polach, bo Pognębin wypowiedział wojnę 


ły jedne o drugie i ruszyły. i 

— A pamiętaj, że masz żonę i dziecko — Wo- 
łała Magda drepcząc za pociągiem. Bądż zdrowy 
w Imię Ojca i Synai Ducha świętego. Bądź 
Wy... 
Roe poruszał się coraz prędzej, wioząc wi 
jowników zZ Pognębina, z obydwóch Krzywa, 
Niedoli i Mizerowa. A AI E FENAN 


Tymczasem pociąg staje przed stacyą. We wszy- 
stkich oknach widać czapki z czerwonemi lampa- 
sami i mundury. Wojska widocznie jak mrowia. 


Francyi. Pognębin nie mógł zgodzić się na prze- | Na węglarkach czernieją posępne, podługowate 
wagę Napoleona III i wziął do serca sprawę '0|ciała armat; nad otwartemi wozami jeży się las 
było żal. Co. jemu Francuzi zrobili? po co on tam | tron hiszpański. Odgłos -dzwonu przeprowodza tła- | bagnetów. Widocznie kazano żołnierzom śpiewać, 
my, które już wyszły z opłotków. Mijają figurę: |bo cały pociąg aż dygoce od silnych głosów męz- 
czapki i pikelhauby lecą z głów. Kurz złoty wsta- | kich. Jakaś siła i potęga bije od tego pociągu, 
je na drodze, bo dzień jest suchy i pogodny. Po|którego końca nie dojrzeć. — Na peronie poczy- 
dwóch stronach drogi zboże dojrzałe, szeleści cię- |nają formować rekrutów ; kto może, żegna się je- 
¿kim kłogem i gnie się pod wietrzykiem, który |szze. Bartek machnął łapami jakby skrzydłami 
od czasu do czasu dmucha łagodnie. "W niebie | wiatraka, oczy wytrzeszczył. BR 
błękitnem tkwią skowronki i każdy świergoce,| — No Magda! bywaj zdrowa ! 
jakby się zapamiętał. | : — Oj moje biedne chłopisko | 
i wyszedł z, chałupy, — 2 Magda za nim. Nie że- Stacya! — Tłumy j Swi ż | Już mnie nie obaczysz więcej! 
gnali się zbyt czule. Ona i chłopak szlochali, —| powołani z Krzywdy Górnej, Krzywdy Dolaej, | — Jaż cię nie obaczę więcej! 
1016 — i tak znale-|z Wywłaszczynieć, Z Niedoli i Mizerowa. — Ruch, | = Niema rady nijakiej! / : i 
gwar i zamieszanie! Sciany na stacyi oblepione| — Niechże .Cię Matka Boska strzeże 1 chroni. . . 
manifestami. Wojna to „w Imię Boga i Ojczyzny”.| — Bądź zdrowa — chałupy pilntj. — 
Landwera pójdzie bronić swych zagrożonych ro-| Kobieta uchwyciła go za szyję z płaczem. —- 
dzin, żon, dzieci, chat i pól. — Francuzi widocznie | — Niechże cię Bóg prowadzi. — A 
szczególniej zawzięli się na Pognębin, na Krzyw- Nadchodzi 'ostatnia chwila. Pisk, płacz 1 lament 
dę Górną, na Krzywdę Dolną, na Wywłaszczyń- kobiet zagłusza przez kilka minut wszystko: „Bądź- 
ce, Niedolę i Mizerów. Tak przynajmniej wydaje | ta zdrowi! Bądźta zdrowi!“ Ale owóż żołnierze są 
się tym, którzy czytają afisze. Przed stacyę przy- już oddzieleni od bezładnego: tłumu ; już tworzą 
bywają coraz nowe tłumy. W sali dym z fajek |czarną zbitą masę, która zwiera siĘ W kwadraty 
napełnia powietrze i przesłania afisze. W gwarze prostokąty i poczyna poruszać SiĘ z tą sprawno- 
tradno się zrozumieć: wszyscy chodzą, wołają, | ścią i regularnością ruchów machiny. Komenda: 


Bohater mój nazywał się Bartek Słowik, ale 
ponieważ miał zwyczaj  wytrzeszczać Oczy, gdy 
do niego mówiono, przeto sąsiedzi nazywali go 
Bartek wyłupiasty. Ze: słowikiem istotnie mało 
miał wspólnego, natomiast jego przymioty umy- 
słowe i prawdziwie homeryczna naiwność, zjedna- 
ły mu także przezwisko: Głupi Bartek. To osta- 
tnie było najpopularniejsze i zapewne samo jedno 
tylko przejdzie do historyi, chociaż -Bartek nosił 
jeszcze czwarte urzędowe. Ponieważ wyrazy : czło- 
wiek i słowik nie przedstawiają dla ucha nie- 
mieckiego żadnej różnicy, a Niemcy lubią w imię 
cywilizacyi przekładać barbarzyńskie słowiańskie 
nazwy na bardziej kulturny język, przeto w swo- 
im czasie przy spisach wojskowych miała miejsce 
następująca rozmowa. 

— Jak się nazywasz? — pytał Bartka oficer. 

— Słowik. 
| —— $zloik?.. Ach ja! Gut. 

I oficer napisał „Mensch“. 

Bartek pochodził ze wsi; Pognębina, której to 
nazwy wsi jest bardzo wiele w Księstwie Poznań- 
skiem i innych ziemiach dawnej Rzeczypospolitej. 

` Był on, nie licząc gruntu, chałupy i paru krów, 
<- właścicielem  srokatego konia i żony Magdy. 
| +. Dzięki. takiemu zbiegowi okoliczności mógł sobie 
żyć spokojnie i zgodnie z mądrością, zawartą 


I. 


W jedna stronę wraca ku Pognębinowi Ma 
z tłumem bab i płacze — w drugą stronę świa! 
rwie w siwą dal pociąg, najeżony bagnetami, 
w nim Bartek. Siwej dali końca nie widać. 
gnębina też ledwo dojrzeć. Lipa tylko szarze 
„|? wieża na kościele się złoci, bo po niej i 
igra. W krótce i lipa rozpłynęła się, a złoty 
wyglądał tylko jak punkt błyszczący. Dopó 
punkt świecił, patrzył na niego Bartek, al 
i on zniknął, frasunkowi chłopa nie było 
Zdjęła go niemoc wielka i czuł, 
czął tedy patrzeć na podoficera, i 
nikogo więcej nie było mad nim. Co się 
z nim stanie, to już w tem głowa kaprala - 
Bartek już nie nie wie, nie nie rozumie. . 
siedzi na“ ławce i trzymając karabin między kc 
nami pali fajkę. Dym.co chwila jakby chm 
zasłania mu: twarz poważną i markotną. N 
Bartkowe oczy patrzą na. tę twarz, patrzą na r 


eszcze większe. Są tu już 


cu, kilku tylko młodszym fajki wiszą z gęby; kil: 


+ „Skrzyneckiego ręce i złote pierścieńce 


w wierszu: 
Już nie będą wymachiwać siablą na wojence.* renda 
„Koń srokacz — żona Magda, ; krzyczą. Na peronie słychać komendę niemiecką, | siadać! Kwadraty i prostokąty „przełamują się 
Co ma Bóg dać — to i tak: da. Jeden też i drugi Niemiec z pogrębińskich ko- | której gwałtowne słowa brzmią krótko, twardo, |w środku, wyciągają Sig wązkiemi pasami ku wa- wszystkie oczy ze wszystkich kątów wagonu. W 
| gonom i giną w ich wnętrzu W. dali lokomotywa gnębinie- lub Krzywdzie. każdy Bartek lub W 


lonistów śpiewa zę strachu y Wacht am Rhein“. Ca. |stanowczo. 


|" mysłu przedstawia pole wdzięcznej pracy; 3) czy 

znajduje się w okolicznościach dających sposobność 
wywierania dobroczynnego na spółeczeństwo na- 
sze wpływu? ; 

Na wszystkie pytania odpowiedż wypływa twier- 

zącą. 

Zmiany ostatnich lat na 
ne korzystne: robotnik tańszy skutkiem pomnożo- 
nej znacznie ludności, wyższe ceny skutkiem spad- 
ku rubla, łatwość zbytu produktów skutkiem wzro- 
stu miast, komunikacyi kolejowych, > 

Gospodarstwo staje się atoli umiejętnością i jak 
trafnie wyraża się autor wymaga ludzi przemyśla- 
nych — brakiem zaś fachowego uzdolnienia i u- 
mysłowego przemyślenia tak często jesteśmy nie- 
udolnymi do przemysłu, a przemyśłowem musi 
być nasze gospodarstwo. Co do obowiązków mo- 
rainego wpływu ciężących na cbywatelu ziemskim, 
zbytecznem niemal powtarzać głębokich prawd, 
jakie wypowiada autor, bo je wszyscy czuć win- 
ni, tak wobec czeladzi dworskiej, jak wobec da- 
wnych poddanych a dzisiejszych sąsiadów. 

 „Uzłowiek powstający z długiej niemocy, ucząc 
się chodzić potrzebuje przewodnika — włościanin 
szuka go naprzód u proboszcza i u dawnego pa- 
na; jeżeli pan się usuwa lub zaufania wzbudzić 
mie umie, wtedy udaje się do trzeciego najbliższe- 
80 doradcy i zawiązuje sie wtedy dziwny, a nie 
stety panujący dotąd stosunek, że najczęściej żyd 
wiejski jest doradcą i powiernikiem katolickiego 
chłopa. * ŻE 

„Wiadomo — dodaje autor, że znaczenie ludzi 
ma Świecie mierzy się wpływem, jaki na drugich 
wywierają. Czy tego znaczenia właściciele ziem. 
soy wyprzeć się mają? Czy chcą złożyć na cudze 
barki trud dźwigania ciężaru ich siły przechodzą- 
cego? Czy takie wyznanie własnej niemocy im 
samym szkody nie przyniesie? Naszą odpowiedzią 
na te pytania: że niewykonanie obowiązków z na- 
tury rzeczy i z położenia wynikających, jest grze- 
chem przeciw Bogu i społeczeństwu, że tłomącze- 
nie się trudnościami wykonania lub nieudolnością 
jest dowodem braku silnej woli albo wykształce- 
nia, że abdykącya ze stanowiska tak długo zaj- 
mowanego i tak dziś szczególnie potrzebnego by- 
łoby odstępstwem od narodowych tradycyi i oby- 
watelskich obowiązków. 

Oto prawdy, od których zrozumienia zawisła 
duchowa racya bytu szlachty polskiej we wszy- 
stkich krajufdzielnicach. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Z nad Wisły 26 kwietnia. 


(Ł.) Już nie raz, choć zawsze na krótko, wscho- 
dziło w naszym kraju pogodne słońce dla roz- 
= woju przemysłu i handlu. 
_ Niewspominając o świetnych czasach Kazimie- 
rza Wielkiego i Zygmunta I, jeszcze przed stu 
laty, z wielką ofiarnością pracy i kapitałów pod- 
jęto na szeroką skalę usiłowania do podźwignię- 
cia upadającego bytu narodowego, za pomocą 
przemysłu i handlu. Z gorączkowem wysileniem 
= 1 pośpiechem poczęto też czyścić rzeki i wiązać 
-~ je kanałami, budować drogi i otwierać jarmarki, 
.- wspierać żeglugę, dźwigać górnictwo, stawiać pie- 
= Cœ, kuźnie i fryszernie, zakładać fabryki dla przę- 
_ dzy z wełny, inu i konopi; słowem, z zaparciem 
__ się wiekowych tradycyj, w karmazynie chwyeono 
się łokcia i kwarty. Burza polityczna zaćmiła to 
słońce, i z owych wiele rokujących przedsiębiorstw 
_ Antoniego Tyzenhausa i Prota Potockiego, i z o- 
wych fabryk żelaza Małachowskich, zwierciadeł 
Radziwiłłów, porcelany Czartoryskich, stali Jezier- 
_ skiego, perkali Potockiego, szkła Bielińskiego, ko- 
CY Ogińskiego itp., niepozostało wkrótce i 
adu. ; 
Olbrzymie straty i gorycz z doznanego zawodu, 
długo ośmielić nie chciały do wstąpienia na nowo 
na drogę krajowego przemysłu; a gdy polegli i 
ci zuchwali, co jak Lubecki, Steinkeller, przebo- 
jem dojść chcieli do swojskich rękodzieł i ma- 
szyn, 0 naszem powołaniu i o naszem szczęściu 
do handlu i przemysłu myśleć i marzyć zaprze- 
stano, 
Jeszcze raz, przed kilkunastu laty, własnemi 
rękami i pieniądzmi, za inicyatywą rodzin Poto- 
ckich, Branickich, Sapiehów i innych, podjęliśmy 


m 


gorsze równoważą in- | 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ |è 


usiłowania około podżwignięcia przemysłu i oży- 
wienia handlu, w dzielnicy kraju przez nas za- 
mieszkałej. W tym celu pokryliśmy ziemię naszą 
gęstą i kosztowną siecią dróg murowanych, spro- 
wadzili fachowych kierowników, drogie maszyny 
i piękne wzory, złożyli pieniądze w bankach, 
przeznaczonych ku wspieraniu handlu i przemy- 
słu i poczęli otwierać poważne przedsiębiorstwa 
i użyteczne fabryki. Dość wspomnieć : „przędzalnię 
w Brodach, cukrownie w Tłumaczu i Sędźiszo- 
wie, papiernię w Czerlanach, zakłady fabryczne 
i górnicze w Tenczynku, browar w Wojniczu, fa- 
brykę kali w Kałuszu, krochmalu w Tarnowie, 
świec stearynowych w Podgórzu, mebli giętych 
w Krakowie, młyn królewski itp., ażeby uspra- 
wiedliwić twierdzenie, żeśmy niesżcżędząc ofiar i 
trudów, rozszczepili na wszystkie strony zdrowe 
gałęzie przemysłu. 

Wszystkie uschnęły.... i jak w podobnych wy- 
padkach ciężkiego nieszczęścia, równocześnie opa- 
dły ręce i zapanowało zwątpienie. Grosz urato- 
wany od straty lub pracą nowo zdobyty, omija 
starannie złowrogą drogę przemysłu i handlu i 
Spływa nieustannie do Kas oszczędności i biór 
listów zastawnych. Siedm milionów gotówki w sa- 
mej jednej Kasie oszczędności ubogiego Krakowa, 
a dwa miliony w Kasie oszczędności sąsiedniego 
Tarnowa, nielicząc dziesiątka innych zakładów 
kredytowych, odbierających po drodze i w tych 
samych miejscach pieniądze, niemogące znaleść 
zatrudnienia i zarobku, służyć mogą za miarę do 
ocenienia obecnych stosunków na polu naszego 
przemysłu i handlu i do wyciągnięcia smutnych 
wniosków na przyszłość. 7 

Doradzać już dzisiaj rozpoczęcie na nowo akcyi 
przemysłowo-handlowej w naszym kraju, „gdy po- 
niesione straty  przebolałe nieżostały i tkwią 
jeszcze w pamięci żyjących, na nie przydaćby się 
nie mogło; bo ogół społeczeństwa w przedsiębior- 
stwach przemysłowo-handlowych udziału nie we- 
źmie i pieniędzy na nie nie użyczy. 

Stojąc więc przed drzwiami naszych prze- 
pełnionych Kas oszczędności, co chwila zniżają- 
cych stopę procentową i nie mogąe się docisnąć 
do kupna listów zastawnych, z każdym dniem 
rzadszych i droższych, ubożejąc w dochodach co- 
raz bardziej, marszczymy daremnie czoło i szu- 
kamy odpowiedzi na pytanie: eo dalej będzie ? 

— Będzie żle i bardzo żle, jeżeli stan obecny 
dłużej potrwa i rychło się nie zmieni, odgaduje 
rozum, przeczuwa serce. Cóż więc na razie roz- 
począćby można, ażeby zaprządz nas i nasze pie- 
niądze do wspólnej pracy, . zwiększyć dzienny za- 
robek, a tem samem poprawić naszą materyalną 
olę. 

Historya nas uczy, że jesteśmy przeważnie na- 
rodem rolniczym i że nasza ziemia wydaje płody, 
które przez naszych - sąsiadów chętnie nabywane 
i przerabiane bywają. Na roli i we właściwem 
gospodarstwie rolnem niedoznaliśmy dotąd ani 
ogólnej klęski, ani strat olbrzymich, któreby nas 
zniechęcać miały: do uprawy ziemi i do poszuki- 
wania w niej świeżego zarobku i nowych korzy- 
ści, jakich w przemyśle i handlu już znaleść nie 
możemy. Gi 

Mamy jeszcze w Galicyi, idąc: za wskazówką 
naszego bióra statystycznego i pi knej pracy Dra 
Orleckiego: „O owładnięciu wód lądowych*, 2 
miliony hektarów ziemi do odwodnienia (str 81), 
a 75,000 hektarów samych łąk dworskich do na- 
wodnienia (str, 90). Wody w łożyskach nieujęte, 
niszczą nam co: rok w Galicyi za 3 miliony złr. 
plonów rolnych, a za 20 milionów ziemi upra- 
wnej, unosząc ją z sobą lub zasypując szutrem 
(str. 71). Mamy więc pod nogami przedmiot do 
pracy, do którego przyłożywszy naszą wypoczętą 
rękę i nasze bezczynne kapitały, moglibyśmy 
może więcej wydobyć guldenów, niż z naszej 
przędzy, naszych szmat lub minerałów. 

tym kierunku nasz Sejm i Wydział krajo- 
wy, budzą nieustannie naszych ziemian z wieko- 
wego uśpienia, wspierając Stowarzyszenia, wy- 
stawy i szkoły rolnicze, strzegąc chów bydła od 
pomoru, a życie zwierzyny, ptactwa i ryb od 
swawoli, zakładając techniczne bióra amelioracyj- 
ne, przygotowując nowe ustawy itp. Obrona ziemi 
od wody i ulepszona uprawa tejże, jak również 
nawodnianie i odwodnianie (drenowanie) gruntów 
postępują jednak mniej, niż powoli; a jeżeli moje 
informacye nie są błędne, głównie dla braku go- 
tówki po wsiach, a łatwego i taniego kredytu po 
miastach. 

Osobistych funduszów u naszych właścicieli ziemi, 
na cele amelioracyi gruntów użyć się dających, 


OZAŚ » Piątku 28 Kwietnia 1688, 


; je potrafimy; lećż sądzę, że nasze wła- 
aa otare * bankach i Kasach Oszezę- 
dnośai i tam w nisko procentowanych papierach 
marniejące, na cele ulepszenia uprawy ziemi, a 
w szczególności: na zawodnienię łąk i źdrenową- 
nie gruntów, ź łatwością na zielone niwy wypro- 
Ed w dostarczeniii. właścicielom 
zieńii w miowie będącycli kapitałów, które chętnie 
dla żysku 10/, lub 2%, opuściłyby żelazne kasy, 
polega bowiem w zdarzeniu, iż nasza ziemia 
z małemi wyjątkami, jest już obciążoną o u 
ciążliwemi długami, i żę dla właścicieli kapitałów 
pragnących przóważnie bezpieczeństwa, a nie wy. 
sokich procentów,. nie ma już ziemi AOC 
nej od długów hipotecznych. Kapitały swojs a 
obce nie unikają naszej gleby, — i tam, g Ki 
zamożny obywatel, dochowawszy AG, A a- 
nie dziewiczym; zażąda kredytu, żewsząd podają 
mu tanie i na cżas dłigi shiżyć mogące pienią- 
dze; bo kapitaliści w ogóle czują się być zado- 
wolnionymi, jeżeli mogą z czwartym lub z pią- 
tym procentem, złożyć swoją gotowiznę na pierw: 
szym stopniu hipotecznym naszej memi. ; 

A więc na břak kapitałów skarżyć się nie mo- 
żemy, gdyż potrzebujemy tylko czystej hipo- 
teki i pierwszych stopni hipotecznych, 
a łatwo i tanio otrzymamy pieniądze na cele 
amelioracyi gruntów. Jakże jednak odzyskać hi- 
potekę dziewiczą i czyste stopnie hipoteczne, wo- 
bec dzisiejszego obdłużenia ziemi... 

W Anglii, gdzie niegdyś stosunki kredytowo- 
rolnicze musiały ugrząść tak głęboko, jak nasze 
i gdzie przyszło również do pytania what next, 
ustawa ż dnia 31 lipca 1845 r., wprowadziła do 
ksiąg hipotecznych przywilej prioritatis dla 
sum użytych na amelioracyę gruntów. 
Według powołanej ustawy. sumy wypożyczone na 
poprawienie gruntów zapomocą drenów lub zale- 
wania wodą, wraz z 5°% odsetkami „Przyznane, 
mają pierwszeństwo przed wszystkiemi wierzytel- 
nościami hipotecznemi, a to do w ysokości 
kwoty, o jaką wartość ulepszonych 
gruntów przewyższy ich „pierwotną ce- 
nę. Podobnego postanowienia nie obejmuje nasza 
ustawa hipoteczna, chociaż zamieściła w swej tre- 
ści wiele wolnomyślnych i praktycznych postano- 
wień znacznie większej doniosłości, jak dla przy- 
kładu wspominamy: o wpisanych maksymalnych 
dla otwartego kredytu łub zrządzonej szkody, o 
adnotacyach zamierzonych pożyczek, wykreśleń 
lub przedaży, wraz ze skutkami takowych, o roz- 
łączaniu gruntów w celach komasacyi wbrew woli 
wierzycieli hipotecznych. 

Składając co rok pół miliona złr. na założenie 
nowych ksiąg gruntowych, mamy prawo żądać, 
ażebyśmy z tych ksiąg wyciągnąć mogli wszy- 
stkie korzyści, jakie one, bez naruszenia dotych- 
czasowych uprawnień wierzycieli, dostarczyć nam 
mogą. Wołajmy więc głośno i ze wszystkich za- 
kątków naszego kraju, nie o jałmużnę lub kre- 
dyt:dla rolników, lecz o rozumne i postępowe 
ustawy. Domagajmy się francuskich podsta- 
wień hipotecznych w celach przeprowadze- 
nia konwersyi uciążliwych długów hipotecznych, 
o których wartości w ostatniej korespondencyi 
wspomniałem, a obok nich angielskiej priori- 
tatis hipotecznej dla sum, użytych na amelio- 
racyę gruntów. - 

Ż pomocą tych: ustaw „możemy powiększyć do- 
chody pracowitych rolników i moralnych kapita- 
listów, pogłębić źródła zarobku dla ubogiego lu- 
du'i dźwignąć rolnictwo, skoro w księdze naszego 
przeznaczenia nie było zapisane od samego po- 
czątku, abyśmy się trudnili przemysłem lub han- 
dlem. 


Lwów 26 kwietnia. 


($$) Dziś odbyło się walne zgromadzenie akcyo- 
naryuszy Banku hipotecznego. Przytaczam konto 
zysków 1 stat zr. 1881, jako surrogat sprawozdania 
z czynności dyrekcyi. W  przychodzie wykazuje 
dyrekcya (centy opuszczam): procenta hipotek 
270,412 złr. (w r. z. 286,521), prowizye 91,258 złr 
(w r. z. 90,935), procent weksli 311,279 złr. (w r. 
z. 292,446), procenta z rachunku bieżącego i inne 
148,830 złr. (w r. z. 139,830) zysk z kantorów 
wymiany 104,275 złr. (w r. z. 77,910), dochód 
z realności 24,163 złr. (w r. z. 18,142), procent 
kasy zaliczkowej 62,635 złr. w r. z. 63,839), od- 
zyskane straty 7545 złr. (w r. z. 10,648), prze- 
niesienie zysku z 1880 r. 6558 złr. (w r. z. 10,558). 


Rozchód tak się przedstawia: proceńt asygaat 
kasowych 100,084 złr. (w r. z. 114,948), procent 
rachunku bieżącego 45,910 złr. (w r. r. 37,683), 
podatki i należytości rządowe 39,073 2 (w r. z. 
44,637), rada nadzorcza i cenzorowie 14,790 złr. 
wr. z. 13,910), płace 151,608 złr. (wr. z. 172,340) 
koszta administracyi 101,666 złr. w r. z. 82,055), 
straty 117,610 złr. (w r. z. 116,071). Nadwyżka 
wynosi 456,215 złr. (w r. z. 459,206). Bilans wy- 
kazuje między innemi w aktywach: pożyczki hi- 
poteczne 29,852,600  złr. (w r. z. 28,374,800), 
weksle 4,081,026 złr. (w r. z. 3,834,513), a w pas- 
sywach 6% listy hipoteczne 24,817,800 (w r. Z. 
28,049,300), nowe 5% lsty hipoteczne 1,109,700 
złr., nowe listy hi poteczne 50/, premiowane 3,925,000 
złr. Zgodnie z wnioskami uchwaliło zgromadzenie, 
jak już wczoraj telegrafowałem, 25 złr. od akeyi, 
a nadto oczywiście sute tantiemy dla dyrekeyi i 
rady nadzorczej. Urzędnikom stosunkowo poską- 
piono jak zawsze. Wybór członków Rady nadzor- 
czej skończył się na zatwierdzeniu tych, którzy 
ustąpić mieli. z 

Sprawozdanie Rady nadzorczej było obszerniej- 
sze niż zaewyczaj, bo rozwiodło się nad trudnemi 
u nas stosunkami kredytu hipotecznego. Szkoda, 
że niewydrukowano tego sprawozdania, by krytyka 
publiczna mi ła dosyć materyała i czasu do 0853- 
dzenia, czy tak często dziś odzywające się skargi 
na zgitbie warunki kredytu w Banku hipotecznym 
mają iść więcej na karb stosunków niż zarządu, 
mianowici3 jezo nadzwyczajaej kosztowności Ja- 
żeli zarządowi bankowemu nie zależało na tem, 
to mu ż tego zarzutu czynić nie można, „że nie 
wydrukował naprzód sprawozdania. Za tə jednak 
nie powinien zarząd ze swojej strony rościć sobie 
żadnej pretensyi do sprawozdawców, którzy nie- 
mając mo?noś i wziąść się do rzeczy ściśle i kry- 
tycznie, wolą raczej poprzestać na cyfrach i ogól- 
aych uwagach, aniżeli reprodukować w dorywczem 
streszczeniu cudze zapatrywania, a więc jurare in 
verba magistri. ; 

Jutro odbęlzie się walne Zgromadzenie ucze 
stników Banku włościańskiego. W sprawozdaniu 


za r. 188! polaje dyrekcya, że w ciągu tego ro- | 


ku wpłynęło razem 4,218 podań pożyczkowych i 
konwersyjnych, z cz-zo 400 pozostaje w zaległo- 
ści, 298 odrzucono, 62 przekazano do uzupełnie- 
nia a 3,463 załatwiono przychylnie. Z dozwolo- 
nych pożyczek wypłacono do końca grudnia r. Z. 
2,116 w łącznej sumie 500 919 złr. 8 cent. Do- 
chód surowy wynosił 894,978 złr. 21 cent., do- 
chód czysty 86 399 złr. 43 cent. Od czasu istnie- 
nia zakładu udzielono pożyczek w ogólnej sumie 
14,077,306 złr. 61 cent. Z tego spłacono dotąd 
1131,854 złr. 11 cent., a cięży dotąd na posia- 
dłościach 6 945,452 złr. 50 cent. W dalszym cią- 
gu sprawozdania mówi dyrekcya: Z początkiem 
r. 1881 stopa procentowa przy pożyczkach zo- 
stała zniżona, i pożyczki hipoteczne, na podsta- 
wie których 'wydawane bywają 5% Listy dłużne, 
udziela zakład obecnie na 8%, pożyczki gminne 
w 5% obligacyach komunalnych na 7%, przyczem 
nadto wszelkie pożyczki wypłacane bywają w peł- 
nej wysokości* gotówką. OR 

` Dyrekcya wyraża przekonanie, że koszta za- 
rządu nie są" wysokie, bo wynosiły w stosunku 
do dochodu z odsetek 21,4%. Jest to rzecz prze- 
konania, Dyrekeya nie poprzestaje na tem jedy- 
nie przekonaniu, lecz idzie dalej 'i utrzymuje. że 
Bank bynajmniej' nie niszczy stanu włościańskie- 
go. W roku ubiegłym prowadzono egzekucyę 
przeciw 866 dłużnikom i doprowadzono do przy- 
musowej sprzedaży 296 gospodarstw. Czy to tak 
świetnie wygląda? Po strąceniu niedziel i dni 
świątecznych wypadnie na każdy dzień powsze- 
dni jedna sprzedaż przymusowa, więc ruina je- 
dnej rodziny włościańskiej, Wprawdzie z tych 
296 gospodarstw tylko 95 przeszło w ręce no- 
wych właścicieli, a 201 nabył sam zakład, ale 
wcale to nie zmienia rzeczy, bo wątpić można, 
czy owe gospodarstwa nabył zakład, jak mówi 
sprawozdanie, tylko „dla umożliwienia dłużnikom 
uzyskania ponownie“ straconej własności. Nie 
było innego kupca, więc nabył zakład, bo — na- 
być musiał. Wywłaszczonemu na jedno wychodzi, 
kto zabrał grunt jego, bo prędzej uzbiera dość 
pieniędzy, żeby kupić nowy grunt, aniżeli tyle, 
żeby, jak mówi dyrekcya, odzyskał własność „przez 
następne uiszczenie długu.“ Niech się nawet nie 
kusi o to, bo grunta odsprzedawane przez za- 
kład muszą być bardzo drogie. Ziemia nie przy- 
rasta, zagony się nie mnożą, a bankowe odsetki 
i prowizya zwłoki ciągle idą w górę na rachu- 


ka gruntu, kupionego wrzekomo dla zwrócenia 


- jest sobie pan, każdy musi myśleć o sobie i za 
_ siebie, ale teraz od tego kapral. Każe im się pa- 
trzeć na prawo, będą patrzeć na prawo — każe 

na lewó — to na lewo. Każdy pyta się wzrokiem: 
„no? a eo z nami będzie? — on sam zaś tyle 
wie, ile i oni — i radby także, aby kto starszy 
dał mu pod tym: względem jakie rozkazy lub 
~ objaśnienia. Zresztą chłopi boją się pytać wyra- 
~- Żnie, bo teraz jest wojna z całym aparatem sądów 
~ wojennych. Co wolno, 
wiadomo. Przynajmniej oni nie wiedzą, a straszy 
ich dżwięk wyrazów, takich jak Kriegsgericht, któ- 
da dobrze nie rozumieją, ale tembardziej się 

oją. 

Jednocześnie czują, 


że ten kapral potrzebniejszy 
im jeszcze teraz, niż na manewrach pod Pozna- 
niem, bo on jeden wie wszystko, on za nich my- 
šli, a bez niego ani rusz. Tymczasem zaciężył mu 
widocznie karabin, bo go rzucił Bartkowi do trzy- 
mania. Bartek porwał- skwapliwie za broń, dech 
_" Wstrzymał, oczy wyłupił i patrzy w kaprala, jak 
_ Ww tęczę, ale mała mu i z tego pociecha. 

A3 j, coś żle słychać, bo i kapral jak z krzyża 
Na stacyach śpiewy i krzyki; kapral ko- 


że siedzący nie 
A po- 
i otn vigał ną ramionach tor- 
nister, płaszcz i inne wojskowe przybory, więc 


a czego nie wolno — niell 


Francuzy. Słyszał 
którzy mówili o nich, że zawsze wszystkich bili, 


wyłupiastemi oczy ma. 
Czegóż patrzysz jak cielę, co idzie na rzeż — 
szeptał Gwizdała — ale ty nieboża idziesz na 
rzeź — i pewnikiem... 

— Oj, oj! jęknął Bartek. 

— Boisz się ? pytał Gwizdała. 

— (o się nie mam bać... 


Zorza stała się jeszcze czerwieńsza, więc Gwi- | g 


ci — to właśnie Francyja... 
— A prędko zajedziewa ? 
— Albo ci pilno? Mówią, że okrutnie daleko. 

Ale nie bój się: Franenzy wyjdą naprzeciw... 
Bartek począł pracować ciężko swoją pognę- 

bińską głową. Po chwili spytal: 

Wojtek ? 

— Czego? 

— A na ten 


przykład, co to za naród te Fran- 


napowrót. 


go dłużnikowi! Ż 1458 posiadłości włościańskich, 


które zakład nabył w ten sposób od początku i | 
stnienia, wróciło wprawdzie -108 gospodarstw 


w posiadanie pierwotnych właścicieli lub ich ro. 


dziny, ale pewnie w tych wypadkach nie wszy. j 
stko otrzymał zakład, co sobie policzył, lecz mu. | 


siał brać, jak mówi przysłowie — i plewę. Czy. 
nie lepiej więc byłoby pójść w ulgach jak naj. 


dalej, aby nie brać plewy, lecz zboże, a oszczę- | 


dzić sobie i dłażnikom tyle strat połączonych | 


z licytowaniem. administrowaniem i odsprzeda. | 
waniem gruntów? Jeżeliby zakład poszedł tą dro- 


ga, pewnie w następnem trzynastoletnim okre- 
sie nie miałby, jak w pierwszym, 2625 licytacyj! 1 
Dyrekcya zaszkodziła sobie, że w tegorocznem | 


sprawozdaniu. zamiast poprzestać na skromnem | b 
podniesieniu faktu, że zniżono stopę procentową, p 
posunęła się do przechwałek i ostrych wycieczek | 


przeciw swoim przeciwnikom. Niema kwestyi, że 
w ostatnich dwóch latach zaszła pewna zmiana 
na lepsze, ale ztąd nie wypływa jeszcze tytuł do~ 
takich przechwałek. W zmianie. tej bowiem wiel- 
ką rolę grała presya opinii publicznej, a zresztą 
choćby wszystko wypadło położyć na rachunek 
dobrej i nieprzymuszonej woli zarządu, to zaw- 
sze daleko jeszcze do tego, żeby stan można na- 
zwać dobrym. Szczytem przechwałek jest twier- 
dzenie, że zakład jest „w najściślejszem znacze- 
niu instytucyą na wzajemności opartą, a nie na 
zysk obliczoną.* Proszęż mi pokazać tych wło- 
ścian, którzy na „wzajemności* Banku „włościań- 
skiego zrobili dobry interes? Niech ci szczęśli- 
wcy nie ważą się stanąć naprzeciw wywłaszczo- 
nych lub ekonomicznie zrujnowanych, bo ci osta- 
tni czapkami ich nakryją! Lepiej nie wspominać 
o tem wszystkiem, bo to na żart zakrawa, jeżeli 
dyrekcya twierdzenia swoje tak uzasadnia: „O- 
prócz dywidendy dla dłużników zakładu od ich 
wkładek udziałowych, także statutem zastrzeżone 
przyznawanie dywidendy (!//,) dla właścicieli 
Listów zastawnych nie może być właściwie za 
zysk uważanem, lecz jedynie za zwykłe oprocen- 
towanie kapitału po 5'/, — 61,7%, rocznie.“ Więc 
tak wygląda ta wzajemność. którą dyrekcya pod- 
nosi, jako wielką cnotę zakładu? W takim razie 
każdy stosunek między dłużnikiem a wierzycie- 
lem opiera się na zasadzie wzajemności, bo i 
100% można uważać nie za zysk, lecz „właści- 
wie* za zwykłe oprocentowanie kapitału po 100 

a! . . . 
A w kilku słowach wrażenie, jakie 
sprawia sprawozdanie dyrekcyi Banku włościań- 
skiego. Poprawa pewna nie da się zaprzeczyć, 
ale nie zostaje w żadnym stosunku do prze» 
chwałek. 


Wiedeń 26 kwietnia. 


(A) Gdyby jakieś stronnictwo niemieckie stało 
za Wiener Allg. Ztą, gdyby dziennik ten przy- 
najmniej używał wielkiej powagi, to należałoby 
się liczyć z głosem jego, który domaga się titwo- 
rzenia nowej frakcyi politycznej wśród Niemców 
na podstawie porozumienia się z innemi narodo- 
wościami. W danym zaś wypadku Wiener Allg. 
Zty stała się apostoł?m nowej nauki, leez nie wie- 
dzieć, czy ona znajdzie posluch i uznanie u Íu- 
dności lnb w Radzie państwa. Dziennik ten prze- 
szedłszy rozmaite zmiany, pragnie rozpocząć nowy 
żywot, a walcząc z niedoborem, radby skojarzyć 
około siebie licznych abonentów ze wszystkich 
kół narodowych, sprzyjających myśli ugodowej 
przez Niemców nrzeczywistnionej. Do niedawnego 
czasu Wiener Allg. Złą była własnością spółki 
akcyjnej i służyła jako organ pp. Plenera, Suessa 
it. d. Dziś zaś albo spółka akcyjna już jest roz- 
wiązana, albo wnet się rozwiąże, wspomnieni de- 
putowani usuwają się od Wiener Allg. Ztg, która 
podobno przejdzie na własność prywatną kilku 
członków redakcyi. Zapewniają nawet, że dawni 
poselsey protektorowie tezo dziennika wyrzekają 
się wspólnietwa z nowym programem. Żadną 
miarą zaś nie jest obojętną, w jakim duchu pisza 
dziennik, posiadający w każdym razie około 6000 
abonentów, dziennik dość zręcznie redagowany i 
nie bez wpływu na pewne klasy ludności. Gabi- 
netowi może tylko być przyjemnem, jeżeli dzien- 
nik na wskroś opozycyjny tak skrzętną prowadzi 
agitacyę za ideą pojednania, choć cele i środki 
są odmienne. A jeżeli głosy tego dziennika nie 
osięgną innego rezultatu, to przyczynią się do 
powiększenia rozstroju w obozie opozycyi. Ideal- 
nie a nawet poetycznie usposobiony Dr Fischhof, 


nakoniec wiedział, że to jacyś bardzo obcy ludzie, 
ale jak to tn wytłómaczyć Bartkowi, aby i on 
wiedział, jak dalece obcy. ć 

Przedewszystkiem tedy powtórzył pytanie: 

— (o to za naród? 

— A jaści. : 

Trzy narody -były znane Wojtkowi: w środku 
„Polaki,“ z jednej strony „Moskale,* a z drugiej 
„Niemey.* Ale Niemców były różne gatunki. Chcąc 
więc być jasnym więcej, niż ścisłym, rzekł: 

— Coto za naród Francuzy ? Jak ci powiedzieć : 
musi takie Niemey, tylko jeszcze gorsze... 

A Bartek na to: 

— O ścierwa ! - 

Do tej pory żywił względem Francuzów jedao 
tylko uczucie, to jest uczucie nieopisanego strachu. 
Teraz dopiero poczuł ku nim ten pruski landwe- 
rzysta wyraśniejszą patryotyczną niechęć. Jednak- 
że nie wszystko jeszcze zrozumiał należycie i dla- 
tego spytał znowu: 

— To Niemcy będą z Niemcami wojowsć ? 

Tu Wojtek, jak drugi Sokrates, postanowił pójść 
drogą porównań i odparł: 

— Albo to się twój Łysek z moim Burkiem nie 
? 


ą z 
Bartek otworzył usta i popatrzył chwilę na 
swego mistrzą. 
, prawda... 

— Przecie i Austryjaki Niemcy — prawił Woj- 
tek — a czy się nasi z nimi nie bili 
wierszcz opowiadał, że jak był na 
to Szteinmec krzyczał na nich: 
na Niemców!“ 
latwo! 

— O la Boga! S 

— Francwzy nigdy żadnej wojny nie przegrały. 
Taki, jak ci się do ciebie przyczepi, 
wykpisz — nie bój się! Każdy jest chłop, jak 
dwa albo trzy razy nasz, a brody to ci mają, jak 
żydy. Inszy też jest czarny, jak djabeł. Takiego 
jak zobaczysz, to poleć się Bogu! 
No, to po co my do nich pójdziema? pytał 
zdesperowany Bartek. 
Filozoficzna ta uwaga nie była może tak gła- 


onej wojnie, 
„Dalej chłopcy 
Tylko, że z Francuzami nie tak 


? Toć stary |q. 


to się nie|kr 


pią, jak zdawało się Wojtkowi, który widocznie 
pod wpływem urzędowych natchnień, pospieszył 
z odpowiedzią : 

— Jabym też wolał nie iść. Ale nie pójdziemy 
my, to przyjdą oni. Niema rady. Czytałeś, co stało 
rukowane. Dycht najgorzej zawzięta na naszych 
chłopów. Ludzie gadają, że ony dlatego takie łako- 
me na tutejsze grunta, bo chcieli wódkę przemy- 
cać z Królestwa, a rząd nie daje — i z tego jest 
wojna — no rozumiesz ? Ę 

— (o nie mam rozumieć! rzekł z rezygnacyą 
Bartek. 

Wojtek mówił dalej : : 

— Na baby ci też łakome, jak pies na spórkę... 

— A toby na ten przykład i Magdzie nie prze- 
puścili? 

— Ony i starym nie przepuszczają! 

— 0! krzyknął Bartek takim tonem, 
chciał powiedzieć: jeżeli tak, to będę walił! 

Jakoż wydało mu się, że tego już nadto. Wód- 
kę niechby jeszeze sobie z Królestwa przemycali 
ale do Magdy im zasię. Teraz mój Bartek jął na 
całą tę wojnę patrzyć ze stanowiska własnego in- 
teresu i poczuł jakąś otuchę na myśl, że tyle woj- 
ska i armat występuje w obronie zagrożonej przez 
bałamuctwo francuskie Magdy. Pięści mu się za- 
cisnęły mimowolnie i strach przed Francuzami po- 
mieszał się w jego umyśle z nienawiścią do nich. 
Przyszedł do przekonania, iż niema już chyba ra- 
Y, że trzeba iść. Tymczasem jasność niebieska 
zgasła. Sciemniło się. Wagon na nierównych rel- 
sach począł kołysać się mocno, a w takt z jego 
ruchami kiwały się na prawo i lewo pikelhauby 
i bagnety. 

Upłynęła jedna godzina i druga. Z lokomotywy 
sypały się miliony skier, które jak długie złociste 
esy i wężyki krzyżowały się ze sobą w ciem- 
nościach. Bartek długo nie mógł zasnąć. Jako o- 
we iskry po powietrzu, tak w głowie jego ska- 
kały myśli o wojnie, o Magdzie, Poguębinie, 
Francnzach i Niemcach. Zdawało mu się, że chcć- 
by chciał, nie mógłby podnieść się z tej ławki, 
na której siedział. Usnął wreszcie, ale niezdrowym 
pół-snem. I zaraz nadleciały widziadła: ujrzał naj- 


jakby 


przód, jak jego Łysek gryzie sę z Wojtkowym 
Burkiem, aż sierść z nich leci. On cap za kij, że- 
by ich pogodzić, aż nagle widzi co innego: koło 
Magdy siedzi Francuz czarny, jak święta ziemia, 
a Magda kontenta śmieje się i szczerzy zęby. In- 
mi Francuzi kpią z Bartka i pokazują na niego 
paleami... To zapewne lokomotywa trajkoce, ale 
jemu się zdaje, że to Franenzy wołają: Magda! 
Magda! Magda! Magda! Bartek w krzyk: ~ stulta 
pyski złodzieje! paszezajta babę! A oni: Magda! 
Magda! Magdą! Łysek i Burek szczekają, cały 
Pognębin woła: nie daj baby! On czy skrępo- 
wany, czy co? Nie! rzucił się, targuął, powrozy 
pękły — Bartek Francuza za łeb i nagle... 

Nagle wstrząsa nim silay ból jakoby gwałtow-= 
nego uderzenia. Bartek budzi się i zrywa na ró- 
wne nogi. Cały wagon rozbudzony, wszyscy py- 
tają, co się stało? A to biedaczysko Bartek zla- 
pał podofisera przez sen za brodę. Teraz oto stoi 
wyciągnięty jak drut, dwa palce przy skroni, a 
pedoficer macha rękoma i krzyczy jak wściekły: - 

— Ach Sie! Dummes Vieh aus der Polakei! 
Hau ich den Liimmel in die Fratze, dass ihm 
die Zähne saktionenwejse aus dem Maul heraus- 
fliegen werden! ; 

Podoficer aż ochrypł z wściekłości, a Bartek 
ciągle stoi z palcami przy skroni. Inni żołnierze 
gryzą wargi, by się nie Śmiać, ale boją się, gdyż 
z ust podoficerą padają jeszcze ostatnie strzały : 
Hin polnischer Ochse! Ochse- aus Podolien! Na- 
koniec ucichło. wszystko. Bartek usiadł napowrót 
na dawnem miejscu Czuł tylko, że policzki po- 
czynają mu jakoś nabrzmiewać, a lokomotywa, 
jak na złość, powtarza ciągle : 

— Magda! Magda! Magda! 

Czuł też wielki jakiś żal... 


HENRYK SIENKIEWICZ. 


(Dalszy ciąg nnstąpi). 
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weteran z r. 1848, znany pod nazwą „pustelni 
Z aaa (nazwa wioski w nobli aN 
y ar gdzie mieszka złożony chorobą Dr 
ee hhof) — zbyt mało zna bieżące stosunki wie- 
deżskie, aby mógł otenić doniosłość głosu dzien- 
nika w mowie będącego. Poświęcając całe życie 
spełnieniu ideału swego, t. j. idei pojednania zwa- 
śnionych narodowości austryackich, Dr Fisehhof 
z szczerą radością podaje dłoń każdemu pismn 
które odzywa się w duchu jego zasad. Jemu idzie 
o rzecz, nie o osobę. Tak sobie wytłumaczyć mo- 
żna pojawienie się listu Dra Fiscbhofa w łamach 
niedzielnej Wiener Allg. Ztg, która, jak twierdza 
poprzednio wysłała była jednego z swych ws ół- 

Ada do Emmersdorf. A 
V pewnych sytuacyach dziennikar iemiec- 
cy jeżdżą po radę do Fischhofa ia. ydzi do 
NYCH rabinów cudotwórców. Więc W. allg. Ztg 
zos e ES może zasługę, że sędziwy obrońca 
A narodowych, autor znanego dzieła 0 wa- 
zi En bytu Austryi, drżącą ręką chwycił za 
IRA Taź jeszcze odezwać się do ludów habs- 
Pischho h w imię zgody i braterstwa. List Dra 

ET a, rozrzucony we wszystkich krajach au- 
8 Eo ich, miechybne zrobiłby wrażenie. 

AA ało się Delegacyi węgierskiej zredukować 

redyt dodatkowy ministra wojny 0 2 miliony złr. 
wśród wyraźnego zastrzeżenia, że to nie wotum 
nieufaości dla rządu wspólnego. Część Delegacyi 
przedlitawskiej głosowała z Węgrami, Razem z u- 
chwalonemi już poprzednio 8min milionami i tak 
jeszcze świeży kredyt wojskowy wynosi około 30 
milionów, z których około 21 milionów spadnie na 
barki przedlitawskiego ministra skarbu. Najskrze- 
tniejsze zabiegi około przywrócenia równowagi fi- 
nansowej w Austryi stają się pracą Sizyfa. Do ja- 
kiejkolwiek narodowości należy ministor skarbu, 
musi z bólem patrzeć się na tę otchłań, pochła- 
niającą najlepsze chęci, nadzieje i plany. Okupa- 
e zapewne przyszłym pokoleniom przyniesie wi- 
ome owoce i korzyści, obecnie zaś jest tylko 
pełną kłopotów. Na brak ofiarności ludów w Au- 
stryi narzekać nikt niema prawa , 

Od piątku począwszy Izba codziennie odbywać 
będzie posiedzenia, aby załatwić taryfę cłową. Rząd 
i deputowani zgadzają się, że sesya przed Zielo- 
nemi świątkami około 24 lub 25g0 maja skoń*zyć 
się musi. Dla sejmów będzie pora we wrześniu. 
O zwołaniu seimu galicyjskiego w czerweu już 
mowy niema. Hr. Taaffe z swej strony niemiałby 
nie przeciw zwołaniu sejmu tuż po zamknięciu 
Rady państwa, pozostawia on to zupełnie do woli 
Koła polskiego. Lecz wśród samych deputowa- 
nych galicyjskich nie panuje zapał za natychmia- 
stowem „podjęciem prac sejmowych tuż po tak u- 
ciążliwej sześciomiesię znej sesyi parlamentarnej. 
Powszechne znużenie nie wyszłoby na korzyść za- 
jęć sejmowych. Ewentualność nie jest wykluezoną, 
że ten, lub ów sejm przecież w czerwcu zwołany 
zostanie, w razie gdyby się tego deputowani 
którego z krajów domagać mieli. Mówią zwłaszcza 
o wcześniejszem zebraniu się sejmu tyrolskiego. 


Wiedeń 26 kwietnia. ` 


[] Resultat głosowania na dzisiejszem wspól- 
nem posiedzeniu Dełegacyj nie zadziwił nikogo. 
Rząd spodziewał się- mniejszości. : 
ministrów są tego świadectwem. Dziąki toj nera- 
zormości nie mamy potrzeby obawiać się na- 
stępstw tego głosowania. 

Dyskusya na: pozawezorajszem posiedzeniu 
legacyi węgierskiej 
dziło o kompetencyę 


cego się wotować kredytu na różne budowy i|skich głosowało zgodnie 51 nie, 


fortyfikacye. Opozycya stała mocno przy 
atrybucye podobne należą do zakresu, 


parlamentów, i że Delegacye nie sa wcale w tym |wało 59 nie, a 


rażie kompetentnemi. P. Tisza i inni ministrowie 
powstawali przeciw temu, Ax 
we zdawały sie działać słabo, i 
wystąpienie p. Falka rozwiało wszelkie wątpliwo- 
ści i przekonało nawet mowców opozycyjnych, 


cą do absurdum. Jeżeliby się 
wymaganiom opozycyi . powiedział p. Falk, wy- 
nikłoby ztąd ciekawe zjawisko, że albo parlament 
wotowałby kredyt ministrowi, którego nie może 
pociągnać do odpowiedzialności: albo robiłby od- 
powiedzialnym za użycie tych pieniędzy ministra, 
któremu wcale ktedytu nie dawał. Argument ten 
podziałał, jak wiadomo, tak- dalece, że kwestya/ 
kompetencyi została. rozstrzygnięta, prawie jedno 
głośnie, w duchu rządowym. 

Wizyta wielkiego księcia Włodzimierza 
badenie i Berlinie uważaną jest w kołach polity- 
cznych, jako dalszy leiąg tych uspakających oraz 
przyjaznych kroków, jakiemi gabinet petersbur- 
ski postanowił, jak się zdaje. naprawić złe wra- 
żenie. sprawione w Wiedniu i Berlinie mowami 
Skohelewa. 

Teloeraf przynosi codzień nowe wiadomości 0 
prześladowaniu żydów i 0 okrucieństwach, jakie 
popełniano w ie i innych mniej- 
szych miastach południowej Rosyi. Nawet rosyj- 
skie dzienniki przejęte sa Organa nie- 
mieckiej liberalnej prasy żądają wdania sie par- 


lamentu, którego: powinnością byłoby skłonić rzad | łami Delegacyj, gdvż 
dyplomatycznych: na ko-|liła więcej 


do jakichbądź kroków 
rzyść nieszczęsnych ofiar tego prześladowania. 


Rozumie się, że ani parlament, ani dyploma- 
Widzieliśmy prze- 


Anglii. 
tych wszystkich żydów, 
bernator, przybywszy n 
że uwolnił z więzienia 
kacapów. 

Wiadomość jakoby sprawa zatoki Assab została 
między rządem włoskim i egipskim, 
jast przedwczesną. Rząd egipski odmówił najprzó 
zadość uczynić żądaniom 


Konwencya, o zawarcie której 
rokowania, zawiera 
nia włoska: w Assab 
charakter, 
„ąbroniony jest handel 


Dilke oświadczył temi dniami w parlamencie, że 


„awarie tej mwencył 
vdyż przez to stworzy się sytuacya 
Asgab przez Włochów, będzie opartem ) 
podst wie, która wyklucza wszelkie nieporozum! 


nia i komplikacye na przyszłość. 


Rząd rosyjski przyjął W zasadzie projekt pana | we spełnienie swego zadania i prezesa 
żeglugi na środ- 


Barróra, względem "uregulowania 


beenych, przeto nie potrzeba było żadnego wylo- 


która stanowi rożnicę między uchwz: 
obia Delegacye kredytami na stłamien e 
wybuchłego na południu monarchii i w zajętych 
krajach — tak, czy nie?* 


nazwiska delegatów austryackich, a z 52 «becnych 


Wolfrum — WSZYSCY należący 


przyszedł wcale na posiedzenie. Następnie przy 


a miejsce. zaczął od tego. |wyższych sum nie oświadczyła się większość gło- 


ize na całej przestrzeni tego territorium | dziła się Delegacya atistryacka w zwykłem miej- 


opartem na pewnej |zaną przez wspólne głosowanie. Po spełnieniu tej 
e- 


' mi nie zapuszczał się weale na pole polityki europej- 
niezeniami, co do zakresu działania komisyi mie- skiej, ogłosił tenża prezes sesyę Delegacyi zam- 
szanej. Rosya, powiadają, popiera tym razem pre- |kniętą. Takie same formalne : posiedzenie. Lay” 
tensye Rumunii, domagającej SIę, jak wiadomo dla |kające sesyę odbyć ma dzisiaj wieczór Delegacya 
siebie i dla innych nadbrzeżnych krajów, prawa | węgierska. 
wykonywania przepisów regulaminu przez własne 
organa , zostawiając komisyi mieszanej tylko pra 
wo kontroli. 


kowym Daunajn, jednak podobno z pewnemi ogra- 


A 


Sprawy monarchii. 


Wiedeń 26 kwietnia. 

Odbieramy następujące sprostowanie: 

W Nrze 95 Czasu, w sprawozdaniu z posiedze- 
nia komisyi prawniczej Akademii nmiejętności, za- 
liczony zostałem omyłką jakąś do tych mówców: 
którzy przyczynę ubóstwa włośsian naszych, upa- 
trują jedynie w pareelacyi gruntów, i oświadczyli 
się za wznowieniem praw dawnych, dzielenia zie- 
mi zabraniających. — - 

Tak nie jest, przekonania takiego nie miałem i 


+ Nadzwyczajna sesya Delegacyj wspólnych -z0- 
stała. już dziś zamkniętą, a zakończyła się 
przy wspólnem dzisiaj głosowaniu obu 
Delegacyj, zwycięstwem Delegacyi wę- 
gierskiej, którą popierał, a może z zakulis kie- 
rował rząd węgierski t. j. prezes : ministrów Kolo- 
maa Tisza On więc istotnie zwyciężył 
Maniemają niektórzy, że w tej sprawie szli razem 
z ministrem Tisza: hr. Kalnoky i p. Szlavy. nie mam — więc i wypowiedzieć go w dyskusyi 

Opowiem w krótkości tok dzisiejszego wspólnego nie mogłem. I owszem, w przemówieniu mojem 
głosowania. O godzinie 1lej przed południem ze- zwracałem uwagę dwóch przedmowców moich, że 

kowi w miejscu neu- js W błędzie jeżeli sądzą, że kraj cały rozsieka* 

tralnem, w wielkiej sali Akademii umiejętności, | NY już został na drobne zagonowe zagrody. Przy- 
aby odpowiednio ustawie zagadniezej o sprawach taczałem fakta, że nietylko w górach i we wscho- 
wspólnych całej monarchii, rozstrzygnąć Spór dniej kraju połowie, ale nawet w znacznie ludniej- 
dzy Dalegacyami, t. powiatach zach dnich istnieją jeszcze l'czne 
wspólnem głosowaniem obu D.legacyj, na ułożone gospodarstwa włościańskie, kilkudziesiąt-morgowe 
które bez szkody najmniejszej, a nawet: z poży- 


naprzód pytanie bez prowadzenia jakichkolwiek | xk 
TOZUTAW. tkiem dla rolnictwa krajowego, podzielonemi być 
mogą. 


Ponieważ na prezesa Delegacyi węgierskiej przy- 
padało z kolei przewodniczyć na wspólnem posie- Różnice zapatrywania mojego od tych mowców 
dzeniu obu Delegacyj, przeto kardynał Haynald |Z którymi mnie szan. Sprawozdawca w jednej ka- 
objął przewodnictwo. Obok niego zasiadł prezes tegoryi pomieśsił, wykazałem przecie dość jasno 
Delegacyi anstryackiej p. Schmerling, 2 po bokach | oświadczeniem: że w zasadzie swobodę dzielenia 
sekretarze obu Dalegacyj , ministrowie wspólni i|ziemi za mniej szkodliwą uznaję, niż bezwzględne 
prezes ministrów węgierskich zajęli ławę ministe- staroświeckie zakazy — a tylko jestem za”ogra- 
ryalną, naprzeciw Delegacya węgierska zajęła niczeniem tej swobody o tyle, o ileby ona gdzie 
ławy po lewej, austryacka zaś po prawej stronie | przeradzała się 'w swawolę: przekraczała zdrowe- 
i Przewodniczący kardynał zagaił posiedzenie go rozsądku granice, i ogólno -krajowe bogactwo 
w języku węgierskim (bo gdy przewodniczy obu narażała na straty. 
Dz:legacyom prezes Delegacyi austryackiej, prze- 
wawia tylko po niemiecku) i wezwał do odczyta- 
a spisu członków obu Delegacyj, a słowa prze- 


H. Kieszkowski. 


LZ 


ni 
wodniczącego powtórzył po niemiecku sekretarz 
Delegacyi austryackiej. Najprzód odczytano spis 
Dełegatów austryackich, okazało się obecnych 53, 

8 Delegatów - polskich, z których 


a między nimi : 
nieobecnym był tylko ks. Konstaty Czartoryski, 


zasiadający: równocześnie na ważnem posiedzeniu 
sądu państwowego *(Reichsgericht), którego jest 
członkiem. 

Przy czytaniu spisu delegatów węgierskich oka- 
zało się, że było obecnych także 53 delegatów. 
Ponieważ z obu Delegacyj była równa liczba 0- 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Prasa rosyjska 0 


rosyjskie, 
Moskowskija Wiedomosti Kat- 


(2 
I prezes po węgiersku, 


gować. Następnie odczyte 
które miano 


sekretarz po niemiecku, pyta ie na 
głosować, a które brzmiało: 

„Czy Delegacye głosują za sum} 2,033,000 złr., 
lonemi przez 


powstania 


Przystąpiono do głosowania odezytując najprzód 
a którzy odznaczają się 
względem . 
osiew. międzn „Jud 


, głosowało tak, a p. Sturm 


den | zujących mu 
które przecież zrozumieć nie jest w stanie „wyż- 
104 głosujących. woto- |szych względów państwowych i politycznych, 
i 2,033,000 wymagających j 
postępowania.“ 
Słowa te są tak wyrażne, że jaśniejszego $wia- 
tła na sposób postępowania rządu w sprawie roz- 
i odczytaniu protokółu tego wspólnego | ruchów anti - żydowskich rzucić już chyba niepo- 
ogłosił prezes Haynald posiedzenie | dobna ... Ale posłachajmy jeszcze, co © tej samej 
sprawie mówią Mo jar Wiedomosti: 


„700,00 złe. Po ogłoszeniu uchwały, zre- 


posiedzenia, 
zamkniętem. 

Od początku istnienia Delegacyi t: j. od 1868 
roku był ta cuwarty wypadek wspólnego gło- 
sowania obu Delegacyj dla usunięcia różnicy mię- 
dzy ich uchwałami. Pierwsze wspólne głosowa- ý 
aie ódbyło się w Wiedniu 10 sierpnia 1869 roku |jak gdyby to były wypadki powszednie, pospolite, 
giły uchwała wiekszości Delegacyi 'austryackiej | będące wynikiem naturalnego i nieuniknionego 
odmówiła sumy 400,000 złr. hudowę dwóch porządku rzeczy. Czyżby doprawdy nie było spo- 


na 
monitorów pancernych duvajskich, a Delegacya gobu przecięcia tych obrzydliwych skandalów, 
hańbiących nas, demoralizujących nasz Ind, a prze- 


węgierska sumę tę przyznała; wówczas na wspól- 
kompromitujących rząd ? Czyżby 


rząd miał pozostawać i nadal obo- 
bezprawi i okrucieństw barbarzyń- 
. Niestety —— 


skowskii 
rnEeE 

dziennika — raczył 
niem, że „w właściwym czasie 
szczegółowe 


uspokoić publiezność ogłosze- 


wiadomości” o wytęnianiu żydów, 


kszością głosów przyznano wspomnioną sumę. 
pierwsze wspólne głosowanie odbyło się pod prze- 
wodnictwem prezesa delegacyi węgierskiej hr. Maj- | widocznie daje sie porywać temu samemu. prado- 
wyznaczył na pierw- 
gzego przewodniczącego wspólnemu głosowaniu. 
Nazajutrz na następnem wspólnem posiedzeniu. 
które odbyto tylko dla odczytania i sprawdzenia częła 
protokółu obrad . Delegacyi |się z 
austryackiej p. Hopfen. Drugie wspólne głoso: | rosyjskich 7a świadectwami 
wanie Delegacyj odbyło się ‘edni j 
1873 r. dla usuniecia 


administracya nasza Za- 


nikomu nie niewinnych, 
ledwie że nie w 
wszystkie cztery strony świata. Ni ztąd, ni Z0- 
wąd. i to właśnie w czasie, kiedy takie ekspery- 
menta Są nainiebezpieczniejszemi, niewidziany do- 
tychczas duch surowości zapanował 
ministracyi... z miejsc, zamie- 
szkiwanych przez nich oddawna, 
byli szkodliwi, 
wypędzania rujnuj 


o 1.025,000 złr. na zakun karabinów 


przy wspólnem głosowaniu, każda Delegacya gło- 


sowała za swoją uchwała , przeto za żadna z po- 
a żydów więcej może, 


watpliwie podżegają do tych napadów i ewałtów”.. 


Schmerling. Wówczas 
trzeba było usunąć te różnicę między uchwałami 
że Węgierska uchwaliła 100,000 
austryacka. 
Przy wspólaem głosowaniu, 46 
a 46 dele- 


wątpliwemi. 
NOEMI 

Nowoje Wremia polemi 
nowicie z artykułem jego, 
dymisyi ks. Gorczkowa. 
tykuł tego dziennika w całości : 
„Dymisya ks. 


ków zagranicznych 


polskiego, a 


syi. Oczywiście, że % 
puoktu 


cze nieprzejednanego, 
na sprawy rosyjskie, b 
chlebnego zdania 0 dyplomacie , 


ych obrad t. i. w Tzbie panów, na swe 0- 
statnie posiedzenie dla uchwalenia w trzeciem czy- 
taniu ustawy wyznaczającej kredyt na stłumienie 

ia w Bośni i Hercegowinie ze zmianą wska- 


formalności i po r r i 
Kalnokiego, dziękującezo Delegacy! i zwycięzko od A 
matyczną połączonej Europy 


Wprawdzie: 


za gorli- 
Schmer- 


linga, który przecież tym razem krótko mówił i ki. 


nę w ostatnich rozruchach anti-żydowskich pod | reszcie 
) aby się go od- | myśl, 
razu domyśleć nie można było. Powiada bowiem |nie własne straty 1 
od któ-|tomniając sobie pomoc niesioną Rosyi przez P. 


naka- |nad człowiekiem 'frazesu, 


laków i ich obrońeów?). I niejedną 
ge policzy Rosva 
o to teraz chodzi!.. 
nie w historyi? — Nie! On w niej pozostanie (a 
w historyi rosyjskiej 
świetniejszych imion). . 
razem 7 powstaniem polskiem roku 1868, 


Urzędowy Prawit. Wiestnik — są słowa tego takżs chcieliby wyk 


będzie podawał bnych rzeczach, których niemożebności 


w naszej ad- 


nie dlatego, aby | Kto tylko żyje, spieszy do Kiinstlerhausu. 
butów. Te| ludzie, 
niż fana- | sztuki nie widziałem, idą przeglądnąć 


tyczne napady na nich czerni, którą jednak nie- 


Po tak kompetentnych świadectwach , powody | ce dotkniętym 
skandalicznych zaburzeń anti-żydowskich w Ro- 
syi, nie mogą już być, jak się zdaje, dla nikogo 


Gorczakowa, powiada N. Wr. | tynencie, 
wywołała i ze strony niektórych polskich dzienni- | na wystawie paryskiej w 187 
bardzo złośliwe uwagi 0 zna- 
czeniu ks. Gorczakowa w politycznej historyi Ro- 
do tego jesz- |nującem mnóstwie dzieł 
zapatrywania się | się rozpatrzeć. 
tradno byłó i oczekiwać po- mi się 
którego najgłów- 
niejszą dla Rosyi zasługą było, zdaniem samych 
że tak świetnie 


CZAS Piątki 28 Kwietnia'1882. 


szyć i tę zasługę rosyjskiego męża stanu, twier- 
dząc, że świetne a śmiałe odpowiedzi ks. Gorcza- 
bowa na noty mocarstw wywołane zostały prze- 
świadczeniem, że interwencya dyplomatyczna Eu- 
ropy w obronie Polaków ma tylko czysto -plato- 
niczny - charakter. Czas upewnia nawet, że książę 
przed wysłaniem odpowiedzi 'mocarstwom, wyba- 
dał gruntownie angielskiego posła w Petersburgu, 
i przekanał się odeń, że po za notami mocarstw 
nie ukrywa się cień nawet jakiejkolwiek chęci do 
interewencyi rzeczywistej. Ale jeżeli po upływie 
lat dwudziestu Czas przypomina sobie, albo i wy- 
myśla takie drobnostki (!) aby rzucić jakiś cień na 
zeszłą, już dziś ze sceny świata historyczną pO- 
stać, to już sam ten fakt na korzyść tej postaci 
przemawia, bo dowodzi, że donioślejszych faktów 
na nie korzyść ks. Gorczakowa przytoczyć i grub- 
szego nań cienia rzucić nawet nieprzyjaciele nie 
potrafia. Każdy zaś Rosyanin. zawsze twierdzić 
z głębi serca będzie, że ks. Gorczakow już samą 
swa działałnością w kwestyi polskiej zasłużył so- 
bie na wiekuistą ze strony Rosyi wdzięczność. 
„Dziennik krakowski stara się dowieść nadto, 
że nawet ze wspomnienego wyżej tryamfa dyplo- 
matyeznego, który ks. Gorezakowa tak popular: 
nym uczynił, wyciągnął rzeczywistą korzyść sam 
tylko Bismark, ponieważ wywdzięczając się za 
pomoć Prus w kwestyi polskićj, Rosya pstrzala 
spokojnie na rozdrobnienie Danii i zmuszoną by- 
ła zachowywać sią biernie podczas wojen pruskich 
z Anstryą i Francyą: Nareszcie postawa, zajęta 
przez ‘ks. Gorczakowa na kongresie berlińskim wy- 
wołuje szczególne potępienie Czasu obok pełnych 
zapału pochwał dla drugiego przedstawiciela Ro- 
syi, ks. Szuwałowa, który, jak się organ krakow- 
ski wyraża, „mężnie przyjął na swoje barki nie- 
popularność traktatu. Wprawdzie nieprzyjaciele 
sądziwege męża stanu rosyjskiego, nieszczędząc 
silnych wyrażeń dla jego potępienia, natychmiast 
też sami siebie zdradzają. Czas np. nazywa 80 
„arcykapłanem frazesów * którym, a niezem wię- 
céj, Rosya jakoby może teraz wojować Ale dzien- 
nik krakowski uznaje, że tymże frazesem ks. Gor- 
czakow umiał imponować Europie i był do końca 
przedstawicielem dumy narodowój rosyjskiej, cho- 
ciaż zastrzega zaraz Czas trytmfalnie: „bezsilaćj 
zupełnie w obec Europy.” 
„Ionemi słowami: zeszły ze sceny dyplomata 
nasz był przedstawicielem polityki ezysto-royj- 


. 


skićj, umiał w nićj obierać kierunek, jakiego Wy- 
i magały 
k jska rozrnchach anti-żydow- | w ostatnich, dędziwych życia swojego Jatach, kie- 
skich. Wspominaliśmy już, że niektóre dzienniki |dy niechęć jego dla Niemców pozostała być dla 
nieodznaczające się przychylnością dla kogokolwiek tajemnicą 
coż bardziej jeszcze po 
€ } t w ich obro- |żu stanu, 
nie, nie tajac oburzenia przeciw rządowi, który kanelerz ? 


pożytek i dobro Rosyi. czego też dowiódł 


+), Czyż można powiedzieć 
chlebnego o rosyskim mę- 


zwłaszcza o mężu tak wybitnym jak 


się staje: 
czy nie własnych broni on interesów , czy 


w zgnieceniu powstania polskiego? Wytykając 
Gorczakowowi wzrost potęgi Niemiec, zapomi- 
Czas wykazać, że przecież za 'ks. Gorczako- 
staraniem Rosva nawstrzymała grnżańu Dii- 


1815 3). = 
| „Teraz — 7 dwóch kanelerzy pozostaje tylko 
jak jeden też pozostałe w historyi: czło- 
‘Bismark; trynmfujący na całej linii 
Gorczakowem.* Tak 
chociaż wypowiedziany z a- 
yrok Czasu na człowieku, który obro- 
czyzny przed zamachami Po- 
tylko tę zastu- 
Ale nie 
pozosta- 


będzie stanowił jedno z naj- 
. pozostanie on w historyi 
które 
różni pol- 
tym podo- 
dowiódł r 


reślić z kart historyi 
scy patryoci, marzący 0 antonomii i 


1863. ; 
0 


i, czyjej ręce głównie przypisać trze- 
zło- 


ba stworzenie 
żył obecnie * 


| MIĘDZYNARODOWA i 


WYSTAWA DZIEŁ SZTUKI 
w WIEDNIU. 


Od kilkunastu dni 
jest publiczność wiedeńska, a nie samą tylko po- 
lityką, która w zwykłych okolicznościach stanowi 


dyskusye 


narodowości znów bywa poruszaną. Mianowicie 
— Niemcy czy 
na dwa obozy. 
Nawet 
la 
wystawę, by 
& Gallait'a 


wielka kwestya, 
Francya, dzieli cała 
u których nigdy najmniejszego zajęcia 
módz później dyskutować 0 „Zarazie 
lub znęcać się 


to z wszystkich recenzyj, które 
wiedeńskich się pojawiły. 


przyznać. że 


stanie sztuki europejskiej. 
że nie wzięła w niej 


łu, której sztuka mało w ogólności znana na 


odbywam z największem zajęciem 
salonach Kiinstlerhausu i staram się 
sztuki jak 


*) Niechęć arcysnóżniona i bezsilna. - 
1) Znowu za późno, bo Po pogromi 
który zapewnił przewagę Niemiec. (P. E.) 


miec zasłonić nie potrafił (. P. R.) 


ki 
kterystyka twarzy jest istotnie znakomita; w šmia- 
łych pociągnięciach penzla znać rękę mistrza. Lecz 


przecież czem innem zajęta 


sferach 


Jobem Bonnat'a. Wiedeńczycy w 0 
zadowoleni. Widać 
dotąd w pismach 
T istotnie trudno nie 
wystawa, jako całość , jest zupełnie 
zuje z Czasem a mia-|udana; daje nawet dość dokładne wyobrażenie 0 
napisanym Z powodu | obecnym 
Pódajemy polemiczny 2T- nieodżałowana. 


Szkoda tylko 
Anglia udzia- 
; na kon- 
tak znakomicie wszystkim zaimponowała 
8 r. — Od kilku dni 
rzechadzki po 
‘w tem impo- 
najdokładniej 
Nie moge jednak powiedzieć, by 
to już w zupełności udało. Każdy prawdzi- 


SPER) 
e Francji, 


2) A własnej ojczyzny przed zależnością od Nie- 


wy: miłośnik sztuki przyzna: mi;z pewnością, iż 

gruntowne ¿widzenie licznej «wystawy sztuk Pie 
knych jest połączone Z wielkiemi. trudnościami. 
Jakże trudno przymusić się do dokładnego obej- 
rzenia jakiejś obojętnej nam zupełnie nature” mor- 
te, jeżeli się wié, że opodal wisi arcydzieło, w któ- 
re chętnie godzinami byśmy się wpatrywali. "To. 
też proszę czytelnika 0 przebaczenie mi, jeśli nie 
będę gruntowny i jeśli przeważnie 0 tem mówić 
będę, ĉo mnie samego najwięcej interesowało. W o- 
pisie moim, w którym najprzód. chcę 0 malarstwie 
mówić, będę się trzymał przeprowadzonego W u- 
mieszczeniu dzieł sztuki podziału na pojedyncze 
państwa, a ponieważ dla polskich artystów 080- 
bnego oddziału niema, więc chcę najprzód mówić 
o Austryi, gdzie z kilkoma obrazami nowszych ar- 
tystów się spotkamy. 


Austrya. 


Przyzwyczajeni jesteśmy w Wiedniu do tego, że 
idąc do Kiinstlerhausu w celu zwidzenia odbywa- 
jących się tu wystaw. obrazów, spostrzegamy je- 
szcze ze schodów na honorowem miejscu głównej 
sali pierwszego piętra jakieś wspaniałe, chwyta- 
jące za oczy płótno Makarta. W tem miejscu wi- 
siała „Katarzyna Cornaro“, tu „wjazd Karola V“, 
„Polowanie „Dyany* i zeszłego roku ostatnie ol- 
brzymich rozmiarów dzieło Makarta „Lato. I na 
międzynarodowej wystawie dawną tradycyę zacho- 
wano. Nowo przybudowane sale oddano cudzo- 
ziemcóm, zaś główna sala pierwszego piętra wraz 
z dwoma przybocznemi pokojami mieści w sobie 
sztukę austryacką. Tu zaś honorowe miejsce przy- 
znano królowi artystów wiedeńskich, któremu się i 
takowe też z prawa należy. Zajmuje je umierają 0 
ca Kleopatra, jeden z dawniejszych obrazów Ma- MS 
karta, mniejszych rozmiarów i nierównie mniej im- 
ponujący od dzieł, o których wyżej wspomniałem. 
Na istotnie fantastycznem posłaniu, ną które obok 
różnobarwnych materyj składają się liście zwiędłe 
i skóra tygrysia, leży królowa. Oparta na prawej 
ręce, lewą przyciska do obnażonego łona gadzinę 
której ukąszenie śmierć jej ma zadać. Dwie figu- 
ry, które prócz głównej postaci na obrazie widzi- 
my, mianowicie płacząca kobieta i umarły niewol- 
nik, są tylko prostą dekoracya, tak jak tygrysia 
skóra i liście zwiędłe. Postać Kleopatry znakomi- 
cie ułożona ; zgięcie ciała szczególnie oddane w spo- 
sób mistrzowski. Piękna twarz o wschodnich ry- - 
gach, sprofilem obrócona do widza; oczy wzniesio-- 
ne w górę. Napróżno jednak szukalibyśmy w tej 
twarzy wyrazu uczuć, jakiego doznawać musiała 
Kleopatra w chwili skonu. Nie masz tam zwątpie- . 
nia i rozpaczy ani żalu za życiem. Z tym samym 
wyrazem na twarzy mogłaby Kleopatra przypatry- 
wać sie gwiazdom spadającym, marząc — 0 ni- 
czem. Ona wić tylko, że jest piękną, że się na nią 
patrzą i że lekki wyraz melancholii jej do twa- 
rzy. Kobieta Makarta nawet w chwili śmierci ko- 
kietką być nie przestaje. Że i to dzieło, jak. wszyst- e 
kie obrazy Makarta, odznacza się niezrównaną 
świetnością kolorytu, tego i dodawać nie potrze- 
buję. Opodal od Kleopatry spotykamy się z dru- Ę 
giem dziełem tego mistrza, którem jest także już 
od dawna znany w Wiedniu portret hr. Edminda 
Zichyego. Krytyka wiedeńska nadzwyczaj pochle 
nie o tem dziele się wyraża i wielu wiedeńczy- 
ków przysięgnie na to, iż jest to najznąkomitszy 


ch zalet portretowi temu nie odmawiam. Chara- 


w- całej postaci coś teatralnego; hr. Z. zanadto 
kontent z siebie wygląda. Prócz tego uderza brak ` 
staranności w wykonaniu szczegółów. Jak słabo 
n. p. oddane futro na kołpaku. Jedwab żupana 4 
nie odbija dostatecznie od aksamitu delii. Fałdy 
materyi niedbale, często zupełnie fałszywie wyko- 
nane. Mimowoli przychodzi na myśl porównanie 
z portretami Rodakowskiego, który najmniejszego żę 
szczegółu nigdy nie zaniedbuje. 
Najwięcej ze wszystkich dzieł Makarta, wysta- 
wionych w Kiinstlerhausie, interesował publiczność 
wiedeńską portret Sary Bernhardt. Kiedy przy- 
bywszy 
wystawę; 
obraz ten znikł, a na j 
z dawniejszych kobiecych 
skłoniło malarza do usuńięcia portretu Sary z Wy- 


nie wiem. 
wysłania portretu 
być wystawionym- 


-.|wy mistrza wiedeńskiego byłoby najlepiej, gdyby 


szersza publiczność malowidła tego nigdy nie była 
widziała. Widziałem portret Sary parę razy w pra- 
cowni Makarta. W stadyum szkicu obiecywał on 
wiele; lecz następnie psuł się z dniem każdym. 
Kiedy już był prawie na ukończeniu, jeszcze wie- 
lu zwolenników Makarta stawało gorliwie w obro- 
nie tego malowidła. Mnie wydało się ono nadzwy- 
czaj słabem, a krytyka wiedeńska zdanie to w zu- 
pełności potwierdziła. Pominąwszy inne szczegół 
jak np. ręce zupełnie bez kości, już sama charak 
terystyka twarzy jest zupełnie chybiona. W tej fi- 
zyognomii z piętnem bezmyślnej kokieteryt, pra- 
wie niepodobna poznać znakomitej artystki. Tru- 
dno zaprzeczyć, że portret takiej kobiety jak Sara 
Bernhardt, to zadanie niepospolite. W której chw 
schwycić tę twarz wyrazistą, zdolną przedstawić 
wszelkie możliwe uczucia, ażeby była najwięcej 
charakterystyczną ? Widywałem często Sarę tak 
w rozmaitych jej rolach jak i poza sceną, i z za 
jęciem przypatrywałem sie tej interesującej. posta- 
ci. Uważałem, że każdej niemal se- 
kundzie wyraz zmienia, Raz pewien wyraz tragi- 
cznej surowości, 


a głównie wymagało nierównie więcej pracy ista- 
ranności, aniżeli zwykł przykładać do dzieł swych 
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: dróży po Mikro- 
š ER : rodkowego krateru. Gęste Treść Nru 16 Wędrowca: Z po m 
a E NE RNA ARAD R r 
powinien mieć przyznane i EENE EN VIE INEA $ 5 jerzchołkiem góry i miotają | J. ubare e. d. 3): lice ka 
tępa brzegu, e gi a Aiaka orła ak. SRO, sani EZM O He aayi j A PES awa dza, na i 
i w ten sposób: e m idbrżeżnych, któ- | przeciwległy stok Ftny, aż do „Valle del Bove.* | Nory a: ACO 
przyżnane właścicielom gruntów Smar x Fenomen ten widoczn i jest zdaleka, gdyż panu- etnograficzne z pruskiej Litwy ke > Kzonika gab 
HS rak lata ae SAO jące między 5 a 11 m. dżdżyste i burzliwe powie- | wiekach przez Dra J. J. Ossows SA dor jeż 
łuży, 2) Jeżeli prawo OMEN EGE SR oko górę daleko rozciągającym się płasz- SA ik: Ad maa ae a w RODY 
Eao pati R Saka a w tym wy-|czem świeżego śniegu, przysypanego na SCORE ar j 
p akal 1 R paapa Ślnie z oboarem dwor- | stoku czarną warstwą, która w miarę odległeści o ZE 
ski TAR bi ubespies <nie. ‘brzegu wody. krateru coraz bardziej się zwiększa. 
Zarząd Towarzystwa rybackiego oba te wnioski 
AE przyjął, a prof Nowicki zobowiązał się e else 
Ottona v. Thoren i tegoż drugi piękny obrazek, | wiania w ich dache aś ziacu wiedońi mi A o 
przypominający nieco dzieła Petenkofena, to sa- | tego Zarząd uchwalił, aby na rżekać sp ka ; 
1 mogę | publicznych, dochody z rybołowstwa mogły i A na 
przód na jego rozwój, a następnie: co „pozostanie 
6| na utrzymanie brzegów. Długo toczyły się Ryż - 
Wwy nad całym projektem ustawy ochronnej ry À 
w których zabierali głos pp. Stan. Kluczycki, prof. 
Nowicki, Dr. Władysław NE Dr Wierzej- ca 
ski i sekretarz Towarzystwa Br. Ryx. we 
— Do Komitetu Mowariywtyś opieki weteranów A kz ae jęki 
z r. 1831* wpłynęły od 18go do 26go b. m. nastę- 


i logiczny uniwersytetu Js 
pujące składki: Bolesław Antoniewicz rocznie 2 zlr., ali o ze JOB SE ETAn Ji 
Edmund Diehl rocznie 2 ruble, Bronisław Skarzyń |3 


dizienn e od 12ej do lej prócz niędziel, świąt i feryj uni 
ski rocznie 2 ruble, N. N. jednorazowo 2 złr,, Lu- 


wersyteckich. iili A ilowe w gmachu Franat |rękopisach znajduje pie wzmianka, że je ze Lwowa 
i i lata 6 złr., bracia Znamie-| — Hiuzecia Tookiiiczno-przatipałowe 1 Ą . Golowackij. 
a dożim Kaa? z Przebieczań 5 T erii eps og Foe a bonita przywiózł p 
: 7 !0i li powszech-|gują szczególnie na wzmiank oprócz zimowego | X, kan. Olcyngier 3 złr., Wład. Fiebich za 2 latal? ata Pois ARIE od 55 

alarza : souriez kose ia di tyle Ca- ie aneso a a Só Remi von| 10 złe, Dr Paika Szlachtowski 10 złr., Mar. z Tur- — Dnia SE ay j tormay kę RER 

w Wiedniu cieszy się > Haanen jeszcze dzieła Roberta Rusga i Schindle- | nów hr. Mycięlska 4 złr., wiceprezydent Dr Stefan doszedł > AGR sę SA A i Eh "R a) 
ra. Pierwszego wielki krajobraz przedstawiający Muczkowski rocznie 5 złr., Franc. bar. Lewartowski X AETR Ea G ar T 
wybrzeże morskie, nie zadawalnia mnie wcale i 5 złr., hr. Kalinowski Jabłonowski 10 złr. dag RZ Wola 
nasuwa mimowoli na myśl zupełnie dla malarza] __ Zgnba. Dziś między godziną 1 a 4-tą pomię- | W piątek 28 kwietnia: ŚŚ. | ? 
wiedeńskiego niekorzystne porównanie z podobny | azy ul. Szewską, Sukiennicami a kościołem Panny ryi m. 
przedmiot traktującemi pracami starszego Achen- Maryi zgubiono pugilares ze 148 złr. Znalazca od- 
bacha. Natomiast dwa inne obrazy tego A dawszy do Bióra drukarni Czasu otrzyma 20 złr. 
i nagrody. ć f 

si Modlnica 26 kwietnia. Najprz. X. Albin Du- 
najewski, biskup krakowski rozpoczął w tym roku 
wizytę kanoniczną swej dyecezyi od dekanatu Bo- 
j|lechowickiego. Dnia 22 b. m. przybył wieczorem 
do Modlniev, gdzie właśnie przed trzema laty od- 
prawił, jako biskup nominat pierwszą sumę i gdzie 
oddziału, widzę, :że o niczem nie zapomniałem, przed dwoma laty, już jako rzeczywisty biskup kra- 
kowski w tymże dniu na odpuście pontyfikalnie sü- 
mę odprawił. W przejeździe do Modlnicy powitali 
go licznie zebrani w świątecznych strojach miesz- 


Krakowie w drukarni WŁ Anczyca opuścił 
A pierwszy zeszyt publikacyi ruskiej: Knyżką 
pobożnii dla Wirnychkaż dohostanu tom prial: 
Rozważ  toje dobre! Hadki. spasytelmii, GA r 
brych i złych pererobył pisla dawnoj knyżki JE 
Hendrych Jackowskij  T. Jis. pereweł na ruskij 
jazyk O. Kazymir Riedł Jis. Publikacya ta E 
sługuje na najgorętsze poparcie ze strouy Aa A 
wieństwa wiernego unii i obywatelstwa. Będzie to 
wyborna przeciw-trucizna przeciw zarazie szyzma- 
"kiej i socyalistycznej, którą tak szczodrze Toz- 
A agitatorowie wśród ludu ruskiego. 


Letni teatr krakowski. 
Repertoar tygodniowy. 
W sobotę 29go: Pojęcia pani Aubray Dumasa 
syna). 
SET 80go: Po raz czwarty @dette 


Sardou. $ 


kuistająca Towarzystwa Przyjaciół Butuł | tyck 
w AA raat Sadat od gods, | sypują 
Ko U W Wilnie wyszło dzieło w rosyjskim języku 
t. „Opisanie cerkiewno-słowiańskich i ruskich e 
kopisów publicznej biblioteki AS parE 
Dobrjańskiego.* Wilno, 1882, str. 538. Przy 


|Francyi zwłaszcza i Hiszpanii rozszerzonego im- 
| presyonizmu. Niektórym malarzom szczególnie za- 
|rzucić nawet słusznie można, że nadto pedantycz- 
I istotnie piękne to nie AiR ezozególy, na czem oos 2 

j o, więcej tu znać | nie cierpi. osuję to mianowicie do Daruau a, 
taranności Zad SE Uśmiech którego zresztą pracom niepoślednich zalet odmó- 
a twarzy tej sympatycznej blondynki nieco wy-|wić nie podobna. Z licznych krajobrazów umie- 
USZONY, jak gdyby spowodowany zawezwaniem | szczonych w salach austryackiego oddziału zasłu- 


z 


} Od Administracyi „Czasu.“ 

Na pik Mickiewicza nadesłał A. Osiecki 
a pum—- 

60 cent. 


* imadowe. gd artystyczne. lilaraońie 
i naukowa., . 
Dnia 25 kwietnia odb 


Nie jeden był w Wiedniu, ale mało kto o „Le- 
ROR słyszał W pojęciu wielu Lasem 
wiedeńskim jest może Prater, ów Eden sportsme - 
nów i amatorów, pięknych amiatorek, a któż nim 
nie jest? Ale geografia nazywa Lasem wiedeń- 


ie naśladowcę. Z trzech jego obrazów, wysta- 

mych obecnie w Kiinstlerhauzie, obydwa kobiece 

portrety to niezaprzeczenie dzieła wielkiej wartości. 

| biny Dubsky portret w stroju staro-niemieckim „ę dokonenym 

odznacza się znakomitą dokładnością w wykona- y n 
| Pp 


krakowskiego artysty Fałata. 

Mając w ten sposób pogląd na wszystko, 
wystawę podała, możemy Osy) sąd 
iepochlebne zdanie, które o tych dziełach | o całości. Niestety muszę przyznać, że sąd ten 
a SA q pochlebnie dla austryackiej sztuki wypaść nie 


? 


Wiedeń poszezy- 
stami takimi jak Knaus, Vautier lub Griitz- 


ryackiej sztuki 
polu artystycznem 
Jako uniewinnienie tej klę- 
ieść, że prócz okoliczności 
artyści (wspominam tylk 

są słabemi stosunkowo 
pracami reprezentowani, nie wstąpili wcale w szran- 
i i , jak n. p. Pettenkofen 
Lichtenfels, a przedewszystkiem nasz Matejko. Co p 
powstrzymało krakowskiego mistrza od 


, 


wystawy czasopism w Kołomyi wy- 
dał następującą odezwę: Ze względu, że czaso- 
: „Szkoda, pisma stały się dziś jedną z najsilniejszych dżwigni 
ki. cywilizacyjnych, tak, że śmiało rzec można 
Dr L. P: naród okazuje tem silniej swoje życie, 

: dzielniejszą i najbardziej rozwiniętą prasę peryo- 
dyczną, ze względu dalej na liczne korzyści, jakie 
odnieść można pożnawszy całą prasę wszystkich 
narodów, choćby tylko europejskich 
pisma dla ludu, czy dla klas średni 
ma pedagogiczne, 
i w ogóle ściśle naukowe i popularne, dalej 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Piratów 27 kwietnia. ` 


20a tol pró 
umiała pomimo wiernego | żących i sprawozdania kasy, głównie toczyły się roz- 
ad projektowa 


em w któremś z pism wiedeńskich wzmian: |; 
er niepochlebną o tem dziele. Niesprawie- | ni 
wyrządzoną przez stronniczego reprezen- gminom, ale przybrzeżnym właścicielom lub ich za. 
ście naszemu uczułem dopiero, kiedy stępcom, gdyż w przeciwnym razie dwór albo: po- 
brazem stanąłem. Jeżeli ktoś el, mógłby być poszke- 
wystawę idąc za radą tego pseudo-znaw- dowanym, z czegoby łatwo mogły wyniknąć spory 
AE tego płótna okiem nań nie rzu- ji procesa. Wprawdzie krajowa ankieta. lwowska o- 


„Komitet wystawy czasopism w Kołomyi.“ 
Przyczem prosimy też Szanowne Redakcye wszyst- 
kich pism politycznych 0 łaskawe powtórzenie ni- 
niejszej odezwy, 
519 za pra : '— Jarmark te 
odniej Galicyi są "zupełnie inne stosunki, jak otwarty zostanie 
hr. Dzieduszycki , dach Banku Pols 
przytaczając swój majątek nad Seretem, który w pe- | dni. 

wnych porach roku zalewa okoliczne pola i tworzy] = Dru- arnie rządowe 
chwilowe stawy. U nas w zachodniuj Galicyi- ta- stwie Polskiem, 
kich wypadków nie ma, :i nie jeden użytkujący dziś wewn., który w 
z przyległej wody proboszcz, byłby pozbawiony do- Radzie państwa, 
tychezasowej swej używalności. Dr. Piekosiński przy- 
y X 3 pomina, że rybołóstwo było nie dyś regalem jak 
hu, iż z łatwością można artyście prze-| były niem a lata Talande a 
iektóre usterki. Drugie dzieło Kossaka przeszły. pózniej wraz z nieruchomością na szlachtę, 
marszałka Zyblikiewicza) jest zapewne | Duże sztuki zwierzyny lub ryb szły do dworu 
części czytelnikom Czasu bardzo dobrze, a drobne dla gminy, To się tyczyło zwłaszcza głó- 
ogę więc nad niem przejść do porządku | wu ólną trzeba przyjąć 


goroczny na wełnę w Warszawie 
15 czerwca, tak jak zwykle w skła- 
kiego i trwać będzie przez cztery 


, 
wać urzędowy organ admi- 
ACO: 
Catanin „pisze. 


Joh rzek, Dziś na zasadę og działalność -wy- 


którą X. Biskup 
”poezóm.- dopełnio-- 
pisanych prawem kościelnem przy 


" Góry tutejsze dochodzą podobno 3000 stóp wy- 
sokości; niemierzyłem ich i mierzyć niepotrafiłbym, 
bo i trygonometrya w gimnazyach galicyjskich nie 
bardzo kwitnie, ale to wiem na pewne, że z tych 
gór widok prześliczny. Przed toba piękna naddu- 
najska stolica, wspaniałe dzieło ludzkiej ręki; za 
{toba cud Bożej wszechmocy, natura, a więc, skały 
niebotyczne, urwiska, dalej śnieżne gór czuby, w 
dole łąki kwieciste, a nad tem wszystkiem wiel- 
nę :- alaha świeci i grzeje 1 
jeckim | dobrze, że grzeje, bo śnieg, który tutejszą Wiel- 
kanoe obielił, jeszcze gdzieniegdzie w wąwozach 
pokutuje, mrozi i chłodzi. 

Ale wracam do szczegółów, a raczej do Kal- 
tenleutgeben, uroczej wioszczyny, w Lesie Wie- 
deńskim, zkąd piszę. Różnie się ludzie oryentują 
w miarę tego, co kto lubi. Jeżeli jesteś ojcem ro- 
dziny powiem ci, że Kaltenlentgeben graniczy o 
miedzę z Kalksburgiem i jego zakładem wycho- 
m na wzór Tarno 


—pSLTLIZ ZA 
3 
niczącego i sekretarza, 
ni zostali prof. Dr J 
kij od 


Hołd Pruski. Napływ zwidzających wzmaga się 
w Sukienniecach z każdą godziną, a widząc skupie- 
nie i prawdziwe 


stopy Etny. Jeżeli 
że ztąd blizko do Gnm- 


Cóż powie na to smaczny, ale drogi p. Hawełka ? 
po wyliczeniu tych sasiedztw 
powiem mu, że Kaltenleut- 


runki malarstwa history 
Unię, 


fabrykę doskonałego ce- 
3 złr. 60 ct. za beczkę 


kiem, żeby byli artyści, 

wni“... Otóż ideał ten, 
ziany został w 
nkę 
na chórze koś 


O geben zakładem leczenia wodą Prof. Winterni- 
Gladyator Welońskiego. W- celu przysporzenia | tzą. A ? 


fanduszu na zakupno tego posągu, postanowił, jak Czytelniku ! 
ub Cytrzystów urządzić 
z którego dochód czysty zo- 


wystaw sobie w myśli (a jeżeli masz 
sobie w rzeczywistości) 16 domów 
mogących pomieścić do 400 chorych 
przez 4 lekarzy, a obsługiwanych 


sług, kuchnię potrzebującą mięsa za 
4000 złr 


k 1 że i ; miesięcznie, a będziesz miał wyobrażenie ' 
gda profesor Lieball z Pragi, jeden z pierwszych jak wygląda tą fabryka zdrowia. Przyznam się 
cytrze, oraz p. Fuchs, którego wspa- | że miałem i mam zawsze więcej sympatyi dla 


dla fabryki ; ale bądź 


sora Bzlecera w ko 
J. Ostrowski, który 
each. 


niech głos prawdy i wdzięczności się odezwie... 
w słowach piszącego. 


Ale tak zaludniony i przeludniony zakład tylko 


t i nas ledwie 50 osób. Niebrak 
ty i naszej i jero . Jużto sądzono 
, że Polak bez żyda obejść się nie potrafi. 
dobrowolnie się g raz mimowolnie się 
ykształećnie, |spótykają, ale zawsze trafiają drudzy tam, gdzie 

pierwsi już są. ' 
Smutne „gorzkie słowo, że ` 
stoi“, niejednej parafrazy się doczekało, dodajemy 
choć to bardzo boli, jednę jeszcze. Szlachcie pol- 
ski żydem stoi, tak i tu, przypadkowo, czy in- 
stynktownie, zjeżdża się mnóstwo szlachty i chma- 
ra żydów. Wyjątkowe okoliczności tu mnie za- 
prowadziły, ale nie mogę, mimo wdzięczności dła ` 
' tutejszego zakładu zapomnieć polskiej oazy w Sty- 


f rri 
ynnej. pani Stael 
i córka ks. ie, ministra Ludwi 
marła w tych dniach w Paryżu. Zm 


Polska nierządem 


{ Towarzystwo dramatyczne poznańskie wyje- 
źdża w przyszłym tygodniu do Włocławka w Króle- 
stwie Polskiem, gdzie będzie dawać przedstawienia. 


ÖZAS s Piątku 28 Kwietnia 1888, 


AE ZZOCANŻOEZ ZENERA AZER Z ZOZ i | OBÓOWZWOOOZREA E OZ ZOZ ELKA RZBAOWÓWZO ZA 


ść swoją zdaje się 


A ae TERETA ENE Z, MAZOOR? i e jk ACZ Jai ZEBU 
ryi! i z daleka serdecznie wspominam miłego go- 


_ spodarza Fiirstenhofu. 
Już to zawsze jeszcze powtarza się u nas to 


= Bamo, że swój w Swego nie wierzy, a obcy i 
_ człowiek i kraj lepszy od własnego. Oby tego 
= mie doświadczył tak sympatyczny a zasłużony 

zakład w Fiirstenhofie. Niepoprawni wolimy cu- 
| dzym bogom się kłaniać i rygoru się boimy, a 
| nam go właśnie potrzeha zawsze i wszędzie tem- 
bardziej, że ztąd do Wiednia blisko, a w Wie- 
dniu pokusy. łatwość stracenia owoców kuracji. 


ch, że |się. Kiedy rząd pr 


éj z kół kompetentna 
zezwalać ną rabunki 


miar interweniowanła w E- 
z żądaniem o zezwolenie |szta wynagrodzenia 8 
tw nie udawała się, 
być spowodowanem 
eszcze zamiar. 


wiadomości zasiągnięt 
dotąd Porta, czy ma za 
gipcie czy go nie ma, 
na to, do żądnego z mocarś 
żadne więc z nich nie mogło 
do zezwolenia na nieobjawiony mu J 


Skoczył więć matych- 
od rezerwoarów z wo- 
em kulisa palą- 


także ponieść ko» 


nie był tylko Breithofer. 
d zdziałanych. 


miast, aby odkręcić kurki 
dą, ale woda niewypłynęła. W t 
emię i od niej zaj 
dekoracye, tak, że nie można było my- 
Wtedy dopiero uciekł oskarżony 


- u akta oskarżenia, które dwie go- 
dziny czasu zajęło, przystąpiono do przesłuchania 
dyrektora Jaunera. —/©, 
P. Jauner nie poczuwa 
powiada, że będ 
jasno udowodnić. P. 
rozpoczyna on od © 
Objąwszy tea 
wziął się prze 
rabiania wszys 


się wcale do winy i za- 
tarał niewinność swoją 
rzedstawienie stanu rzeczy 
kiedy objął Kingteater. 
tanie zupełnie zaniedbanym, 
dewszystkiem do naprawiania i prze- 
tkiego, co było niedogodne lub nie- 
ne. Nie łatwe to było zadanie, głównym 
Ringteatru było, że był za wysoki i za 


Telegramy biura koresp. 
EH A 
Wiedeń 27 kwietnia. Delegacya węgierska 


odbyła ostatnie posiedzenie. 
sankcyę uchwał 1 wyraża imieniem 
dziękowanie za czynność delegacji. 
Prezes zamyka posiedzenie. 


śleć o ratunku. 


prokuratora odpowiada p. 
ział zupełnie jakoby z zapa- 
elektrycznej jakiekol- 


Zapytany przez 
Nitsche, iż nie wied 
laniem za pomocą iskry 
wiek niebezpieczeństwo było połączone. 
iedział oskarżony, że one po- 


| dkłada 
Telegramy własne „Czasu.“ Szlawy prze 


lamp olejnych, to w 


Ale nie stracimy ich chyba, poprzestając w Wie- 


| dniu na zwidzeniu „Wystawy międzyna j 
sztuk pięknych“. Nie lawiny ai, ST 
| zdrowia zapewne, ale przecież trochę zgniewamy, 
_ a gniew, który piękności kobiet szkodzi, do zdro- 
_ wia mężczyzn się nie przyczynia. Gniew ten na 


_ wystawie wywołują „Nieobecni“, 
Warszawska Niwa, czasopismo (choć nieraz 


jąc tem mianem tych, 
rodowi pracą, jak przo 


scem w księgach szl 
rafraza zbyt często p 
sowanej maxymy „82 
tym razem więcej znaczenia i więcej 
skutku, bo ją głosiło pismo w blizkich stosunkach 
z obozem „Nieobeepych* stojące. Słowo było gorż- 
kie, ale prawda była za niem, —- oby poprawa 


_ „piorun swój w cenzurze zostawiać” musi) jedno 
= z najlepszych, jakie Polska ma, czasopismo zbyt 
mało rozpowszechnione, a od którego przecież 
niejedno galicyjskie niejednej rzeczy nauczyćby 
się mogło. Niwa podniosła przed paru la'y głośną 
walkę pióra artykułem p. t. „Nieobecni“, piętnu- 
co powinni przodować na- 
dowali ich przodkowie w hi- 
storyi, jak przodują sami dotąd naczelnem miej- 
achectwoa polskiego. Ta pa- 
owtarzanej, a tak rzadko sto- 
lachectwo obowiązuje”, miała 
obiecywała 


nastapiła po niem. 
Ale ta sama prawda, co każe bić się w piersi, 


pozwala powiedzieć, że i drudzy bywają „Nieo- 
, beeni*, bo wszak nie jedno szlachectwo krwi o- 
bowiązuje, jest także szlachectwo sztuki — 8% ry- 


cerze pędzla. | 
Szukaliśmy ich na wystawie wiedeńskiej sed 


praefulgebant eo ipso... 
mówi Tacyt, świecili nieobecnością swoją. A więc 
ani arcy-mistrza Matejki (a przecież zdrowo by- 
łoby Prusakom przypatrzyć się „Hołdowi*), ani 


Lwów 27 kwietnia. Członkowie rady gmin- 
nej hnilickiej zaniechali zamiaru rekursowan'a do 
ministerstwa. W Stanisławowie pali się kościół ła- 
ciński, pożar powstał w kopule. 

Wiedeń 27 kwietnia. Klub polski omawiał 
wczoraj kwestę równouprawnienia języka na Szląz- 
po ożywionej dyskusyi polecił klub księciu 
iemn i Grocholskiemu traktować z rzą- 
dem w tej mi 


winny być i dlatego urgował ich naprawę. (Gdy 
je wreszcie 6 grudnia przyniesiono , 
ich zaraz, bo nie były jeszcze gwoź 
nie wiedział, że nieumieszczenie lamp 
jakie niebezpieczeństwo pociągnąć może. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


kwietnia. W sprawie Ringteatru 
słuchano 18 świadków. Robotnik Rimbera ze- 
rwoaru wody widział otworzo= 
nie płynęła. Reszta zeznań 


kurytarze bardzo wąskie i cały teatr wy- 
glądał wewnątrz, jakby labirynt, tak iż kilka 
miesięcy nam trzeba było, by się z wewnętrznem 
urządzeniem teatru obznajomić. 

Przedewszystkiem wielkie niebezpieczeństwo 
przedstawiała czwarta galerya, którą też p. Jau- 
ner chciał zupełnie znieść, chociaż wskutek tego | «z 
teatr byłby przynajmniej o 400 osób mniej mógł 
pomieścić. Robił więc starania w tym celu, ale 
bar. Matzinger, jako zarządca funduszu rozsżerze- 
nia miasta, do którego Ringtzałer należał, odmó- 
wił wprost temu żądaniu, mimo, iż p. Jauner 
chciał ponieść połowę kosztów przebudowania, 
któreby około 20,000 złr. wynosiły. 

P. Jauner robił wsz, 
chniczny i artystyczny 


znaje, że rury reze 
ne, ale woda z nich 
mało znacząca. R" 

Serajewo 27 kwietnia. , 
amacyą Dahlena, 
do 20 maja do rodzinnych miejse po- 
e swym władze zawiadomią, zu- 
eli tylko nie popełnili jakie- 
a. Ci zaś, którzyby do 
wrócili w oznaczonym 
polici, będą uka- 


Serajewoski List“ 
zapewniającą zbie- 


andel i przemysł. son ROA, 
pelną bezkarność, jeż 
go pospolitego przestępstw: 
rodzinnych miejsc nie po 
terminie, tudzież przestępcy pos 
rani podług surowości ob 

Berlin 27 kwietnia, 
lament niemiecki zapowiada prz 
bionego projektu ubezpieczenia ro 
s'awie towarzyskiej organizacji, 
podwyższenie podatku od tytoniu, 
celu Rada związkowa formę mono 
Stosunki zewnętrzne ro 


27 kwietnia. Presse otrzymała wia- 
domość z Petersburga, że czas koronacyi ustano- 
czo na drugą połowę sierpnia. 
a do 10 sierpnia 
alendarza, a od 10go sierpnia po- 
` 14 dni czasu na przygotowania 
Przez Kremel tylko za biletami mo- 
hodzić. Moskiewsty i petersburi 
lachty ofiarowali swe usług- 
porządku, car jadnak, dzięku- 
przychylił się do ich pro- 
u Albedyńskiego w War- 
nie Ochmistrz dworu Woron- 
dzenie, że przyszłe 
łacać żadnych da- 
kiój kasy teatralnój. Szykany 
wymierzone przeciw cudzo- 
Ignaiiewa uchylone. Wy- 
stkiego w dawnym 


Gespadarstwe | 


wiony został stenow. 
Wystawa będzie 
podług starego k 
zostanie jesze 
do koronacji. 
żna będzie przec 


trwała od 1 maj 


stko, do czego, jako te- 
chn ierownik był obowiązany, 
i nie wahał się wydać jeszcze przed otwarciem 
teatru sumy 70,000 złr., byleby teatr odpowiednio 
wymogom sztuki i bezpieczeństwa publicznego u- 


Mowa, którą otwarto par- 
edłożenie przero- 
botników ua pod- 

dalej wniosek o 


. 0— do 0— złr.; — 0 
procent od 32— do 32:25 złr — 
t: pszenica 75 kilogr. (na jesień) ed 
12:15 do 12-20 złr.; rzepak (sier.wrze.) od 13 18 
do —— złr. — Berlin: pszenica 
żyto —— zr; spirytus 
wy 4490 zir. — Szczecin ps 
rzepik (jesien.) —— zir. 

kilogram. 6310 złr.; olej rz 
złr.; spirytus —— zł. — Wroc 


PEET 


złr.; owies od z 


w cela utrzymania 
jąe im serdecznie, nie 
żby. Przeciw poz 
szawie intrygają sil 
cow Daszkow wydał rozporzą 
zabawy prywata? 
nin na rzecz Cesars 
policyi paszportowój 
ziemcom, zostały przez 
szedł rozkaz pozostawienia wszy 


Następnie zbija p. Jauner zarzuty, jakoby w słu- polu uznała za 
żbie swej miał ludzi niendólnych, nieobznajomio- 
nych z wewnętrznem urządzeniem gmachu teatral- 
nego i że podwładnym swoim nie udzielił nale- 
żytej instrukcyi. 

W dniu 8 grudnia wieczór, w kilka minut po 
5/47 godz. jechał p. Jauner na przedstawienie do 
Ringieatru i przed samym teatrem, zobaczył, że 
się pali. Wyskoczył z powozu, wszedł natych- 
miast do wnętrza i ujrzał cały taatr w płomie- 
niach tak, iż o ratuaku myśleć nawet nie było 


loco £630; olej rzepako- 
zenica —— —— 
— Paryż: mąki 


najstosowniejszą. 
trzymanie pokoju na cz 

Paryż 27 kwietnia. 
wiadomość o aresztowaniu w 
francuskiego Grailliera, jes 
nazwiska tego weal 
wym, wychodzącym co T 
wany jest belgijczykie 
puszczony na wolność. 
ków został pochwycony gł 
listów pocztowych. 

Londyn 27 


Biuro Hawasa donosi, że 
Monachium oficera 
t zupełnie mylną; 
wykazie wojsko- 
ok. Zapewniają, że areszto- 
wkrótce został wy- 
Podług doniesienia dzienni- 
ówny sprawca kradzieży 


+— złr.; owies —— złr.; 
i 5 Zat —— zł. — Kolonia 
pszenica —'*— złr. 


Dux 27 kwietnia. Prośba deputacyi robotni- 
ków o pozwolenie odbywania zgromadzeń z 
a.  Wezorajsze zgromadzenia robotni- 
przyjęło rezolucyę, żąda- 
zej i przemie- 


Koszta (rausporta za 100 kilo zboza 
z Krakowa do Wiednia 1 zir. 3 cnt, Z 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów. 


quod non visebantur — 
kwietnia. (Z posiedzenia Izby de- 


Redmond proponuje w drugiem 
irlandzkiego bilu agraryjnego, 
m, że potrzeba reformy tego 


W teatrze panowała cisza i spokój jak najwię- 
kszy, z czego wnosił, iż tam nie ma nikogo. 
Miejsce pożaru opuścił dopiero wtedy, gdy usły- 


ków w kasie centralnej 
jącą: zniesienia obecnej kasy górnie 
nienia jej na kasę dla całej prowincyi 


czytaniu nowelę do 
dodając z przyciskie 


Siemiradzkiego, ani Rodakowskiego , ani Kos- 


saka (ojca), ani Krudowskiego, ani Welońskiego, 
a schodząc z Olimpu do bogów minorum gentium 
Lipiński n. p. zamiast wystawić swoją „Procesyę 
Bożego Ciała“ na wystawie międzynarodowej, u- 
mieścił ją w austryackiem Towarzystwie sztuk 


pieknych, gdzie mało kto teraz zagląda. 


Wiedeń 25 kwietnia. 

Na dzisiejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
galicyjskiej 1939, średnio-ciężkiej węgierskiej 1150, 
ciężkich bagonów 858; razem 3947. 

Galicyjską płacono 40 do 43, 46 złr.; średnio- 
ciężką węgierską 50 do 56 złr.; ciężkie bagony 56 
do 58, 60 złr. j 


t uznaną. Po oświadczeniu ` 
temu wnioskowi, została 
s nieograniczony, Wczo- 
westminsterskiem 'uro= 
łok Darwina wobec licznie 


cy na 8 godzin 
acy w niedziele, zakazania 
dzenie zapłaty od pokła- 


szał zewsząd wołania, że wszyscy uratowani Z0- 
stali; dopiero o godzinie 9 dowiedział się, że 
wiele ludzi zginęło. 

Według protokółu z.31 marca 1881 r. nie wol- 
no było używać straży pożarnej do żadnych czyn: 
ności do niej nie należących. W Ringteaźrze uży- 
wano ich do pomocy przy oświetlania gmachu. 


bilu powszechnie jes 
się Gladstona przeciw 
dyskusya odroczoną na cza 
raj odbyło się w opa i 
ochowanie zw: 
sób. Po zbadaniu aktów ame- 


umysłowego Lamso- 


państwowym ; ustanowi: 
dziennie, zakazania pr 
pracy na akord, zaprowa 
du, ustalenia norma 
dół, zakazania przyjmow 
16, zaprowadzenia inspektorów gó 
ranych przez robotników na 1 rok, u 


Inej płacy od 1 złr. 
ania robotników niżej lat 
rniczych, wybie- zgromadzonych 0 
względem stanu 


Tej nieobecności, jaki powód, czy przyczyna? 
Brak miejsca, chyba nie. Czy więc polska niea- 
kuratność, czy grzeszną obojętność ną nowe wa- 


WIZYnyT 


Z powodu większego spędu galicyjskiej nieroga- 
cizny ceny spadły o 2 do 3 złr. ną 100 kilo ży- 


g 
W. Amirowicz © K. Schele — Café Stierbóck. 


wił Harcourt nie zmieniać wyroku. 


kary śmierci nastąpi w pi 
27 kwietnia. Książę przyjął 
arszy rangą jener 


Oskarżony podaje, że protokółu tego nie dorę- 
czono mu wcale. Geringer przyznaje sam, że uży- 
wano strażaków przy oświetlaniu, gdyż oni i tak 
między 6 a 7 wieczór nie mieli nie do roboty. 


biur ułatwiających znalezie 
stawy o poręczeniu, 
den robotnik nie Zos 
dniej indagaeyi sądowej, 


dzenia rękojmi, że ża- 
tanie oddalony bez poprze- | 


bezkarności dla obecnie nistra wojny. Najst 


Jeżeli niema tnistrzów, niechby lepiej żadnego 


polskiego imienia na wystawie nie by 
ba. Nieznaweomi wara krytykować, 
chyba wolno. Otóż zamiłczę o Gersonie, 
wskim, Gierymski, 
wspomnieć się godzi 
polskiej sztuki w wi 
więc o „Żydach mod 
„Powrocie z jarmarku 


the least: 
Arcy-mistrz naiwnych ignorantów zapytał po- 


dobno k 


książka? Gdyby kto zapyt 
szego sptawozdawcę z Wy8 


ł tekę tego ministerstwa. Ksią- 
lu odwidzenia rodziny do - 
eobecności jego, która ma = = ž 
ował rządy pre- 


agrodzenia straco- 
zrobocia. Reprezentant rzą- 
ćciwej wladzy, 


Straż pożarna teatralaa dopiero po nieszczęśliwej 
katastrofie została uregulowaną. 

Pilnowanie aparatu alarmowego należało do Ge- 
ringera i on powinien był dać znać straży cen- 
tralnej. Korba od kurtyny żelaznej była umie- 
szczona przy loży dworskiej i każdy z ludzi Jau- 
nera umiał} doskonale z nią się obchodzić. 
nie było do niej żadnego ubezpieczonego od o- 
gnia przejścia, było to fizycznie niemożebnem. 

Z zarzutu, iż nie było lamp olejnych, p. Jau- 
ner usprawiedliwia się tem, iż to jest nieprawdą, 
bo były. W dniu 6 grudnia przyszły z naprawy 
i do p. Nitscha należało kazać porozwieszać je, 
on sam przecież nie miał obowiązku porozwie- 


Lessowoy otrzym 
żę odjeżdża jutro w ce 
Darmsztadu. W czasie ni 
trwać trzy tygodnie, będzie spraw 
zes rady stanu. 


przemawiających, 
nego czasu w ciągu be 
du przyrzekł o 
napominając rob 
robotnicy jednak wstrzymują się 
nie otrzymają pewnych rękoj 
Berlin 25 kwietnia. 
arze w Kamieńcu podolskim pisze, że zwy- 
dotad bezwyznaniowe; tu 
rmania mniema tak- 
ktem nienawiści: 


ło. Niestety 


ale chwalić Wiedeń 26 kwietnia. 


A Skowita. Na naszem targowisku zapowie- 
dziane wczoraj na tem miejscu polepszenie dziś rze- 
czywiście nastąpiło; kupowano towar gotowy po 
82:50 złr.; na maj not. 52:95 złr. 

Penkt, 25 kwiet: — — — — 
25 kwiet.: w miejseu 43 80 ark., ze wiosnę 48 -- mrb 
Szeseein, 25go kwiet.: w miejscu 3 — mrk, na 
mrk., na czerw.-lipise 45— mrk, — 
kwiet. w miejscu 44 90 mrk., na kwie- 
k., na czerwiec-lipies 41:50 mrk., 
na sierp.-wrzesień 49:25 mrk. —P ary ź, 25 kwietnia: 
na ten miesiąc 59-25 frk., na maj 59'75 frk., na maj- 


ddać rezolucyę wła 
otników do wzięcia się do pracy; 
od pracy, dopóki 
dla swych żądań 
gblatt wspominając 


Achimowiczu, Fałacie, ale 
o tych, co rehabilitują sławę 
edeńskiem Miinst erhaus, a 
lących się“ Kozakiewicza i 
€ Brandta. Tne last, but not 


t 27 kwietnia. Rząd rumuński nie 
ch wyjaśnień względem pro- 
lkie więc wiadomości o rze- 
du rumuńskiego w tej mie- 


alr W rpóław, 
otrzymał dotąd żadny: 
jektu kz 
LES komych decyzyach rz 

iedyś, jaka też jest najlepsza na Świecie Rak tą przedyrożesne. 4 
ał Ranzoniego lub wa- 3 

tawy w Sukiennicach, 


cień-maj 46 75 mr 3 è 
-go kwietnia 2 godzina 
ierowa 76:55. — Renta 


Kursa — Wiédoù 27 


syjski żydow w swój spo: 


jaki jest najlepszy obraz na wystawie, odpowie- 


dzieć byłoby im może 
cemu. Ale zapytany, 
się podobał, skazałbym na portr 


sierpień 60'75 frk., na wrzesień-grudzień D7 50 irk. 

Bafta. Wiedeń, 26 kwiet.: za 100 kilo z ełem 
z dworce 15'50—15 75 złr.— Tryest, 25go kwie- 
tnia: sa 100 kilo bez ela: 9'50——— zle, — Bra- 


szać je i pozapalać przed przedstawieniem. Nitscho- 

wi rozkazał to uczynić administrator teatralny. 
Dodaje p. Jauner, iż przed 8 grudnia nie zwra- 

cano zbytniej uwagi na lampy olej 


akcyjaym w Petersburgu 
wrót W.Ks. Włodzinierza, 
mował deputacyę żydows 
kolei mówił z następcą tronu o kw 


trudno, eóż dopiero piszą- 
który obraz najbardziej mi 
et X. Monteniovo 


który w Berlinie przyj- 
ką i jeszcze na dworcu 
estyj żydows- 


Avgelego i na „księżycową noc" szwedzkiego ma- 


larza Nordgren 
ten rzeczywisty, € 
szcze piękniejszy — pociesza, 


ma, 25go kwietnia za 50 kilo 7*— mrk.— Ham- 
burg,25 kwietnia: w miejsou 7°10 mrk., na kwiecień 
7:10 mek., na sierpień-grudzień 7:70 mrk. — Ant- 
a 100 kilo 1725 fek.—N o- 


wodem zdanie komisyi ogniowej, k ś 
Ringteater, a niedługo przed katastrofą i mimo, dotychczasowej klam 
iż lampy nie były jeszcze wtenczas rozwieszone, 
uznała, że wszystko w jak największym porządku 


Axel. Księżyce jego piękny, olei m 1 
o właśnie w okno zagląda je- kiej nie uchyli zapewne 


że posiąść malo- 
Berlin 27 kwietnia. Nordd. allg. Zig 


werpia, 25go kwietnia: z 
z Petersburga: Skobelew 


wyraził się w 


wanego nie mogę, a zarazem przypomina, że pi- 
 szącemu, a szezególniej cierpliwemu czytelnikowi 
K 


należy się koniec i spoczynek. 


wy dork, 25kwiotnia: za g 

ladelfi 7!/, st. pap. 

EEEE a e EEEE Z OOO EEE ZE WEZ, 
. Kraków dmia 26 kwietnia — Przyjechali, 


się znajduje. Przytem lamp olejnych nie było along 79/, et. pap., w Fi- 


o dowodem i to, że po e nadal nie powinien 


rzystwie młodych oficeró 
orągiew, ale na wieczną 


rekrut przysięgać na ch 
|nienawiść dla Niemców. 


00 
Akcye kolei Koszycko-Bog. 
zach. austr. 210 —. 


w żadnym teatrze, czeg 
katastrofie z 8 grudnia w operze oświeco 


iii 


Sprawy sądowe. 


rytarze świecami, bo Jamp wcale nie mieli. 

Co do zapalania płomieni gazowych u stropu, 
za pomocą iskry elektrycznej usprawiedliwia to 
że tego rodzaju zapalania uży- 
ch teatrach , a przecież nikt 


Wczoraj odbyło si 
z panią Módrze- 
Przyjęcie artystki, 
Publiczność po każdym 


Londyn 26 kwietnia. 
pierwsze przedstawienie Oduiży 
jewską w tytułowej r 
łne entuzyazmu. 


HOTEL SASKI. Ks. F. Radziwiłł z Prus, hr. J. 
hr. A. Zamoyski, hr. J. Kra- 
W. Janasz z Warszawy, E. Lohmann, 
Kłobukowski z Kongresówki, 


Zamoyski z Galicyi, 


Nowa renta papierowa 
9290 złr. — 4'/, Renta wegi : 


p. Jauner tem, 
kredyt. Ziem. 101:50. — 


wano w operze i inny J. Krzymuski z Wierz- 


Proces z powodu późaru Ringteatru 


w Wiedniu. 


(Ciąg dalszy). 


panią Modrzejewską, 


akcie wywoływała 
Wszystkie dzienniki 


jąc ją gorącemi oklaskami. 
londyńskie z Timesem na czele podnosz 
grę polskiej artystki. 
27 kwietnia. . Herold donosi o 


` Usposobienie giełdy: mocne. 


nie zwrócił uwagi na niebezpieczeństwo z tem po- 


bia, K. Obertyński z Galicji, Dr F. Kamiński ze 
Lwowa, M. Sikorski, Bt. Kozłowski z Kongresówki, 
H. Meisner z Frankfartu. 


o ostatniego punktu oskarżenia, podaje p. 


Jauner, iż reżyserem w ten dzień był p. Rótel i Berlin 27-go kwietnia 1882 roku. — Bank- 


mitą i przepyszną 
austr. 17025 — Krótki Wiedeń 


Petersburg 


W dniu 24 b. m. rozpoczęła się rozprawa głó- 


wna przeciw oskarżonym. Prze 
s. k. Dr Holzinger, jako wotanci 
radcy s. k. Groos, P 
bach, jako zastępca; jak 
prokurator rządowy Dr Pelser. 


do niego, jakoteż do p. Giesrau, należało uwia: 
domić publiczność o pożarze, ale obaj nie mieli 
ności umysłu, a przecież za brak 
nnych nie można czynić jego od- 


Warszawa 206:20.— Banknoty 
Listy zast. Polskie 63:60. 
— Akcye kolei 
131*75.—Akcye austr. kredytowe 584—. 


dzi wolni będą od prze- 
wszyscy. połączą Z nihilistami. 
ej zabudowane części Mo- 
h. Dnia 19 b. m. wy- 


rozrzuceniu kartek, że ży: 
|śladowania, jeśli się 

Gołos donosi, że najlepi 
hilewa stoją w płomieniae 
buchły nowe prześladowan 
winzi (?) Autory 


wodniczy jej radca 


Karola Ludwika — 


o tyle przytom HUN, sci 


przytomności u i 
powiedzialnym. 
Następnie przes 


reis, Franz i 
o oskarżyciel występuje 


Ostatnie wia 


łuchiwano oskarżonego Nitsch a. 
żeź rząd konferencya 


Obrońcy: Dr Pichl dla p. Newalda, Dr Mark- 


breiter dla p. Landsteinera; 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWJA 
Antoni Hlobukowskt. 


Donoszą nam z Wiednia: 


Ten również nie przyznaje się winnym 
doniesieniom paryskim, utrzymującym, 


że kiedy z dniem 8 grudnia około */47 po n żydowskich 'oświadezyła, jak 


Dr Fialla dla 
że Środki bogatszych żydów. do 


delegowanych gmi 
donoszą Nowostż,; 


pp. Wilhelma i Heera; Dr E. Singer, Dr Be- 
nedikt; Dr Steger i Dr Bing dla oskarżonych 


Jaunera, Nitse 


na interwencyę 


że Niemey i Włochy zezwoliły już 
6 na podstawie 


leniu światła elektrycznego przyszedł na sce- 
Turcyi w Egipcie, mogę zaręczy: 


ujrzał palące się drzwi dekoracyjne. Na sce- h rabunkami wyczerpnęły 


ha, Breithofera i Geringera. |ratowania zniszczonyc 


Kurs pieniędzy i papierów publ. 


Hraków 27 kwietnia. 


0700/00 10. 07 ZIOIĄCE 


ża. 26 ok Elżbiety Tiny Budist ; 2 
ę awugw Ü m. ooi 
/ Rent papierowa . REI 


Donau -Dampfsch. - Ges. 
1972.. . 200 »_ +. |102 50| — |. Inspruoku. « = Sr mE 

“Balzb.-Tyr. 1878 200 „ 

Eperies. Tarn. węg. część 300 

Ferdyn.-Nordb. m. kon. . e 


„ wal. austr.. . + n 
Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% 


Tyrol . . » 200 
a Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 


© OBUO OZON 


JESZ 20 A E 


08 —|108 50 PAT e 
alm: 


Ruble papierowe rosyjskie za 100r8..: « « « » 
Rubel srebrny obrączkowy . « «=» * * * * 
Marki niemieckie za 100 marek . « -« «e» * * 
Dukat ważny, R AZYS A, sra ATA 

OOEMANKOWKA SODA De Na is e że ciowe 
Imperyał ważny e « « « » » * » * * * 

Srebro austryackie za 100 złr. . « « » * » * 
Kupony srebrne płatne za 100 złr.. « « * » > 


Listy zastawne i obligi 
SK pożyczka krajowa galicyjska. . 
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 
6% listy 5 banku hipot. . . 
6% listy dłużne galic. zakł. włość. . )E S 


o Lwowie 


Łk bę AezHe A 


Koszycko-Oderberg. . 
Lwowsko-Czern.Jassy . 


poż. 14 milion. I 
jeta Em. 1867 . 200 
Gal.-Karol.-Lud. i 


Obligi indemmizacyjne. Radio A AAA 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
„Siidibahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Weg. gal. Pupos y 


Koszycko-Oderb. . . 97 BO] 97 70] Windischgriitza 


Lwow.-Czer. I Em. 
f Il 


sam S 33,3 30308 3 3.8,3 3 9% .3 
sg 2 5 s 9 3 3 uj 33 3 4 U' 33 3 3 


Niższo-austryackie . 
Wyższo-austryackie . . 


He BŻEO r OWE OCH NAC 


Listy zastawne. Nordwestb. austr. . . - 200 


Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
den Credit allg. złotem płatne 


ZODIAK E WA) 


5% listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 


5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10% 
5% listy zast. „ zwrotne za 40 lat 


5Y, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 86 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 


as s s 3 3 3 8 3,3 


krakowskiego 18 lat 


5% Oblig. poż. kolei 
Lwów 26 kwietn. 


Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . 


Siedmiogrodzkiej 


6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 


za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 


LJ 
(gal. Tow. Kred. ziemsk. 


Akcye bankowe. 
Gal. Tow. Kred. ziemsk. . 


3 


6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 


za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 


Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . 


Oprócz bież. kuponu obliczającego 


się każdodz, w miarę terminu płatn. 


Theissb.-Gesell. PE 


7% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 


za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . 


aus > 
Credit-Anstalt dla. Ma węg. gal. ORRONM 5 


6* g 
5 Obligi indemn. gal. 5%, 


5% listy zastawne Król. Pol.zr. 1869 [„ 100 rubli] 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. | » 100 rubli] 


Akcye kolejowe i bankowe. 


Akcye kolei Karola Ludwika . . . po z. 
„ _ Lwowsko-Czerniowieckiej 

banku hipot. we: Lwowie BEC 

banku gal. dla h. i prz. w Krak, 


Losy krajowe. 


n 


pożyczki krajowej . . - 


n 
l Aea 
Warszawa 26 kwietn. Women) s [bees 


5%, Listy zastawne nowe a etu 6 


suąss ss QQ” s s saw ss ss dyż > >P3 


s s 3 3 3 


Priorytety kolet. 


BITA m0: ECA CYWA 


126 251126 75] 5%, Listy likwidacyjne 


s 3 s 3 3 8 3 8 3 3 3 


Donan-Dampfsch. 100 i 00 


Losy miasta Krakowa > o s « « - « » + » 
Losy miasta Stanisławowa o. « « « e» « 


CZE TOTO TYT TO OWZOOZIZZEOZA YO DZSZ 


baaz o 


kawy prywatnym za dobrą prowizyę przez pe- 
wien holenderski dom dowozowy kawy. Łask. 0- 
ferty znacz. H. 01911 przyjmują Hłassensteim 
& Vogler w Hamburgu. (1016-2-2) 


domowego we dworze na wsi, znaj- 
dzie zaraz pomieszczenie. Zgłoszenia 
do biura Wgo Karola Wo- 
lanskiego w Krakowie, 


kuje miejsca w większym skarbie. Adres: 
Jan Baławender Kolodziej w Ja- 
rosławiu przy uł. Głębokiej u p. 
 Słrycharczyka. (1147) 


6 Z CZAS z Piątku 28 Kwietnia 1883, p eE | = 
i a O a AZS DO OBAAZWIE DOZ AWNOO ZZWKZZOOOŚ ORA — Seians > m . TEREA = = n a i LPR: RZEZ kici ZS ZZ Z ZZEDDZZOZE U DZAZZZ AEO OZÓWOWLOZO OOOO GZ A f e 
: z g = fabryk fran: . KSIĘGARNIA 1 
A MIESIĄC MAJ ag aa m E Y orzYStNY int 43 
poleca S aTe k Bila uzyskania i utrzymania zdrowia oddawna najlepiej uznana została NS” orzys ny in eres &.Gebethnerai Spółki kl 
KSIĘGARNIA KATOLICKA dorskich i E RA UWERCYAR CZYSZCZĄCA krew | Krakowie JI 
Dra Władysłk. Miłkowskiego z RÓB IE- NA WIOSNĘ, GG ~ || dla czynnego I rzutnego Ruy 1 
w KRAKOWIE: otrzymaliśmy gdyż przezto usiniętym zostaje niejeden zarodek ciężkich chorób spoczywający w ciele. przedsiębiorcy. otrzymała na skład główny: 38 
Nowakowski X. Micmac Maj z obrazkiem SKŁATP 001 3-20) Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do tego jest Zakład kąpielowy, obejmu- s u | 
M. Częstoch iej i pieśniami jowómi li i ki ie -3- a - 2 ) A 
0. Antoniewicza T. J. Cena 40 cent. | Żal 0 2 NOCE żej J. Herbabnego wzmocniony SARSAPARILLA SYRUP. jący wanny i łaźnię parową, Wer ilego En eidg | 
Wotulicki X. Dr. — Miesiąc Maj. Ceną 10 ct., Od wy Ae]: J. Herbabnego wzmocniony Sarsaparilla syrup działa lekko rozwalniająco i wysoce jest z powodu zdrowia sła- T, 
. w, ozdob. oprawie 50 cnt. Ró Na prowincyę posyłamy wzory. na krew poprawiająco, gdyż iusuwa wszelkie ostre i chorobliwe pierwiastki, które czynią . AEO k ją F Weżuka A 
i gdziekolwiek ogłaszane innych auw- Kutr. ba i Murcz ński w Krakowie krew gęstą, włóknistą, przezco żle obiega, tudzież wydziela z ciała w nieszkodliwy bowitego właściciela do: wy- przekładania Franc. W aysa. | F 
torów. dzieta na miesiąc maj po tejże utrzeba y a sposób i bez boleści wszelkie zepsute i chorobliwe soki, nagromadzoną flegmę i żółć. dzierżawienia Dla fryzyera Cena 1 złr. 60 c., na welinie 1 złą 
samćj cenie. Jego skutek jest zatem doskonątym w zatkąuin, kongestyąch, szumie Rs $ U 4 
; A U EEET STA TUN Nair Maryi (Panny io OSOB A WE uszów, zaąwrocie, boląch głowy. cierpieniach gośćcowych i hemoroi- z zawodu pierwszeństwo (1061-2-3) 80 e. | DB 
pierwszych zakładów paryskich, białe i de- E qalnych, zafi. i radka, złem trawieniu, nabrzmieniach wątro- s : 120 
korowane, różnej Wielkości. 7 (1033-3-8 w średnim wieku, umiejąca krawieczyznę i białe by i śledatony: nabramieniśch gruczołów, liszejach, SER RRR A EN 1 korzystny interes. Z przeey łką p od op aską rekom zu 1 | 
z) PAZ ROA RAL Cena oryginalnej flaszki z broszurą 85 ct, poczią 1 złr. Na listy opłacone pod lit. 80 c., na welinie 2 złr. | 
EA W EA rządu domi. Wiadomość: plac Maryacki Nr. 9 Centralny skład rozsyłkowy dla prowincyi: WIEN, APOTHEKE „ZUR A. Z. Administracya , Cza- | | 
U p pod literami a. Z, (1099-2:3) ||] BARMHERZIGKEIT* J. Herbabny, Neubau, Kaiserstrasse 90. su“ w Krakowie, nastąpi Sotoklesa Ed król i 
E Maszy na RKRANY: v KRAKOWIENNACE YE toki (A a e a KONSZCZOWIE bliższa wiadomość. (1055-44) |. 
i P. Mi SA . Keler i A. Reichert; w Ę : a 
E Oi kę k H SZoz00zccoszezeceiccoocoeosgĄ ||| M Niemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiiski apti w CZERNIOWCACH, Golichowski; przekładaria F' Ee mae | 
DROHOBYCZU L. Dob: iecki apt.; w í . Botezat; w IU a u ; nie PM 
pospieszna drukarska e J Rohm; w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz; w KRYNICY H. Nitribit; Do sprzedania dom 2-piętrowy Cena 40° 6., na ah Ra 45 | ( 
: . zde aslona w MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w RADYMNIE A. Karpiński; w SA- ładnie i trwale zbudowany, wolny od podatku, Z przesyłką pod opaską rekom. | 
G. Siegla, miary 22/82” pisma DOGÓRZE Subinowicz; w ŚWIATYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE N. Karaczewski; | |z ogrodem 1%, morga. Ogród zaś może być od- na welinie 55 c. "A 
w stanie zupełnie dobrym druku- f buraków pastewnych w STANISŁAWOWIE A. Beil; w USTRZYKACH J. Riedl. Paa , (936-3-10) Asię ate PONY na willę, iż UD d A C P C | 
s 7 - 3 . na Kilka części pod budowle, z frontem połu T 
jaca 1,500 exemplarzy na godzinę gl marchwi ) dniowym. Biższa wiad oio i aś domu EKONOM | 
jest do sprzedania 3 r ar WI, en a E oli a cza- | w sile wieku, któren przeszło 20 lat przy waf kpi 
> i : $ konskiego zęba © su do najęcia, (913-6-6) one (o tanon pt AOI i 
í h a ; ą2e, ud 
E w drukarni „Czasu w Krakowie. | : amerykanskiego, Ch ARTU na ordynaryę zań g leo lip } 
BRO e) ii j Z A / Ą YK ' i alicyi lub Królestui im. 4 
A. (1052-3.) $ i innych ogrodowych Jarzyn, g R AD F BR Ę STYRYJSKIEJ á Adres: E. T A Sa N LOWEKA don Í ; 
ETEL] l a otrzymał świeże i poleca han- 8 ENG DB i ŚWIEŻE krowianki w. Zaz wetewą Nr. 30 sie 
IG: „ del Edw ? gE: | ; r J rze po wr. 5. : 2-10 
EKONOM i umeli w Krakowie. 6240) 8| | [VI ! RUCH PEA S ain E 
r mada gh st żenny, praktycznie i w Krakowie. (649-4-6) ] | $ również wiedenskiej z zakładu |seecoosecco0 KEEDA 
eoretycznie Ształćony w. odzie, po- E ~~: , o 
sj pory tar IND 06 Jw. mt, eiie Sfososoresososasonsososoasaga w Podgórzu Mauzyeego Haya |. Dr med. Witold Jaroszński | 
» ©. poste restante Firosno.. (1102-2.3)] — |; os można : ; || 
i4 DHT" DIBO ( fii ) zon . o w aptece „pod Gwiazdą” |- ordynuje w ciągu całego se-g 
LESNICZW Wózek dla osób porażonych poleca PP. technikom, właścicielom domów h kit W daly jo zona w Karlabadzte. | 
Ą © . ° O e . j ; O $ strąsse om 4 
a eene za ee RENE „(Roliwagen) i przedsiębiorcom: piece kaflowe, kominki : M atego ga eyo ił Rzy 2 1 oO | 
; olak z W. Ks. Poznańskiego, w wieku lat 58,|ztabryzi dre:deńskiej, w kszałcie wygo-| . ° SS e 13 w rakowi s s . f 
obecnie kilka lat w Król. Polskiem lasami zarza: | dnego: karła, na AE Y wybity EA 1 kuchnie z fabr yki wyr obów glinianych $ E on T ZSZ MOCEK KRZ OSACE PODR EECC 
M AA wrodzone zamito anie AO BA: wzorzystą wełnianą, w dobrym stanie, jest W Łagiewnikach szczególnie zaś GE "| i 
przez specyalne wykształcenie się, w- leśnictwie, IOA 3 - y 2 = A 
i przez długoletnią praktykę, zdolny większemi|za c Łę 25 złr. wal. austr. na miejscu do - > i rj | ; 
_ lasami sumiennie, ZAZĄdZAĆ, poszukuje od {ipea aprzedania. — Zgłoszenia opłatne pod z B a i m FOLWARKU wi S Eaka Zabieckal : 
r. b. odpowiedniej posady. Zgłoszenia w Biórze|adresem: T. B. w D. roczta Kolbuszowa. iece nowe onstruke i | od 60 do 120 metr. obszaru, poszukuje |0?eimująca 186 morgów obszaru w najlej 
| EE, KE KOR (146) 2o i (1106-8-8) À ; i | gospodarz z zawodu do wydzierżawienia | Z% glebie, nad Wisłą, zaraz przy Sz: zuj 
owie, Rynek główny pod Nr. 23. . (1146) |] ——— 3 faa aiaa M od 1 lipca b. r. Zgł szenia tod lt B. B.|nie, Ćwierć mili od szosy, z wolnej ręki d 
JAN BALAWENDER,| MKlucznica patentowej oste etante Rozwadów. (10892 8 | ara na mię, poda toduiwyj i 
EN ADLA LLA | 3 | [Se , P- E, 
iiaa P ; ROER i ; E AAE ; OESTE : Tarnowem. (988 34 
Kołodziej |osoba starsza, inteligentna, uzdolnio- zaoszczędzającej 40, opału i dającej z łatwością połączyć : Zyskowny poboczny zarmeko | ŻĘ — 
wydoskonalony w swoim zśwodzie, poszn-|"2 do prowadzenia gospodarstwa się.z wentylacyą, jak to fabryka wykazać może świadectwami Poszukiwani zdolni ajenci dla sprzedaży amerika , ; 


od właścicieli domów i instytucyj publicznych, posiadających 
w gmachach swoich od dwóch lat powyższej konstrukcyi piece. 


Zarząd. 


Auskunft oitheilt kostenfrei und sendot auf 
Verlangen Landkarten und Prospecte gratis und 
franco der Generalbevclimiichtigte 

C. Harms, Iłamburz. 
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TETTE Rynek główny Nr. i (1065-3-3) erig 4 Wata zócce wa | Wyrób czysto wełnianych 1 3 
Przeciw (rZyDOWI (OMOWEMU i Kawa walkę — - uśmierza natychmiast i ulecza szybko materyj na suknie damski ] 
a eo bak GREPIA IEEE OIDE >| gościec i reumatyzmy Rozsylka dla prywatnych | 


butwieniu,, gniciu, tworzeniu grzyba w bro- 


opłatnie za zaliczką i poręką dobr. smaku: 
warach it. p. polecam za poręczeniem mój 


wszelkiego rodzaju, jak bóle twarzy, piersi, szyi 
tylko złr. 4 cnt. 50 5 Ju, J piersi, Szy 


w dowolnej ilosci metrów. 
i zębów, gościec głowy, rak i kolan, rwanie w 


(Firma istnieja od roku 1864 w Greiz) A 


5 kilo Guatemala silna . 


Niema już oszustwa przez sztuczne wino! 


PDD 


( 
1 
i 
l 
N 
| 


‘Dr. H. Zereńewa Antimerulions Tenże 5 „  Portoricco wybor. n RNO NS stawach, ból krzyżów i bioder. róbki opłatnie. — Adres dla Austryi - Wegig 
poleconym został do użytku wszystkim c. k. 5 „ Ceylon najlep. . . nasi DRAŻ 00: Miliony litrów sztucznego wina W paczkach po 70 e. i półpaczkach po 40 ct. R N "6 z h dt P id; SA B. 
urzędnikom budownictwa przez c. k. mune'z]5 , Ceylon plantac. Wspan. n n»n 6 n — piją ludzie za prawdziwe i przez to mnóstwo osób szkodzi swemu zdrowiu, gdyż dotychczas do nabycia u E. Stockmara, aptekarza w . tein al W rra zę. ik 
sterstwo spraw wewnętrznych rozporządze- %05: „ złotej Menado b. szlach. „ „ 6 „ 25]4 prócz kosztownego chemicznego rozbioru nie było innego środka do poznania sztucznego wina, Krakowie. (3828-7-8) (711 3-5) -+ FA 
niem z d. 1 lutego 1882 roku, Da. napu- 5x4 Mocca praw. (arab.) b. ar.n. » 6 w 60]2 Dla zapobiegnięcia temu złemu wynaleziono nowy we wszystkich państwach prawie ochro- NE 


szczania drzewa przeciw niebezpieczeń 
stwu ognia w teatrach szybach, młynach 
i t. p. polecam moja bezpieczna od płomie- 
ni politurę farb z wodnego szkła. 
Chemiczna fabryka 

Gustaw Schallćhm. Wien, X. Bez. 5. f 
Skład w Hirakowie u F. Lenerta. = 

(1115-1-4) E 
TEE E DAA A E A A A E 


Nastąpione podniesienie cła 16 ct. 
za kilo odciągamy przy zamówieniach, tak, 
że kupujący od nas mogą sprowadzić jeszcze po 
dawiej taryfie ełowej. (1019-8-3) 


Ludwik Harling & Co. w Hamburgu. 


niony 


żyrząd d la sztucznego wi 

przezco ustaje picie niezdrowych win.  - . Simeg 

`. Ten nowo wynależiony a juź licznie wypróbowany przyrząd do poznania sztucznego.. 
wina jest małym, pewnym instrumentem kieszonkowym i pokazuje każdemu natychmiast _ 
i niezawodnie pewnie, czy w kieliszku jest sztuczne czy naturalne wino. © 
; „Ten przyrząd do poznania sztucznego winą (zwany także arsoenometer) polęcić dla- 
tego można jako niezbędny dla każdego pijacego Wino, restauratora, winiarza, dla go» . 
spodarstw i t. d. - ; = } s 4 
'Kosztuje wraz z obszernym opisem użycia w gustownem puzderku atA aiea złr. 
(1113-1-3) 


ES m 


— J. EENADGWECZ R 
FABRYKA we LWOWIE. — FILIA w KRAKOWIE,Ą4 
SUKIENNICE Nr. 20, 1 
wyrabia : 

Znakomite czernidło glicerynowe s. 
pachnące do obuwia, daje piękny połysk, ZONY skórę i chroni od pękania, pudełko BR 
i ent. - 198 | 

Smarowidło litewskie a | 

do obuwia i skór, miękćzy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudeł. 50 e. i 1 złr. ug 
Atrament czarny Kasspeszowy, „ah 
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny, i zupełnie Gł 
nieszkodliwy, fiaszeczka po 10, 17, 25, 30 i 50 ont. al 

Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony, flaszeczka po 10 i 15 cnt, 


Farby do stempli dj 
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. (167-32) go 
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalarai zasługi. 0 


3 
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Prawdziwą arabską arómatyczną 


rozsyła w puszkach pocztowych 43/, kilo z ocle- 
niem i opłatnie bez kosztow do' wszystkich istg- 
cyj pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 ot. za. 
kilogram netto. . (971-9-30)' 


Adolf Goldschmied w Tryeście. .. 


EELDE DD EID KE 


m 


janaan 


33338 


| 


Z powodu nagłego wyjazdu: | 
są do sprzedania tanio meble do kilku 
~ pokoi, rownieź spokojny koń wierzchowy. 
Bliższa wisdomość przy ulicy Karmelic-] 
kiej pod Nr. 66 na dole. ~c (1098-3-3) 


PRAWDZIWE 


igauiki Morisona 


Pa Arthaud Moulin. 
Kajiepeze ze środków czyszczę” 
cych ś przeczyszczających krew we 


w. a. za zaliczką pocztą; Opakowanie bezpłatne. 
| Jedyna sprzedaż przez skład fabryczny 
des k. k. priv. „„Ekuns(wcin - Erkeńner*, o 
w Wiedniu I. Fleischmarkt Nr. 1. 


"R 


3 
| 

ls 
"NOWY WYNALAZEK | $ 
m" IXORA 3 


ED. PINAUD 


Przeciw nieżytom, | Jana Hoffa 


ii 


cych 4 przeczyszczających brew s ; uacziowi: piwo zdrowia ze łodowego PW PĘDY PO OPS LGP 
at = > 4 MA. iwiddack e oneg TFEDZZZYT r AEIR i „ 
_ micki, nadto w zołzach, ł ek Mydło 1.1.,1....1:...... A TEKORA.| JI] - asz OW i, wyciągu, słodowaczokola PET A 
 wyrzuiach skórnych i zepsuciu| | Fssencya dla chustek... A VIXORA i cukierki słódowe. °" 


Brwi. i 

Skłat główny w PARYŻU u p. Arthaiid Mov- 
fla aptekarza, 30, ulica Lonis le Grand, — w KRA- 
80 w aptesa W. Redyka i w apt. Traucżyń- 
skiego, — w CZEBNIOWOŁUHŃ w aptece p. Goli 
chowskiego, — we LWOWIE w zptec? p. Krzy- 
kanowskiego. [98-77-) 


Woda tualetowa.,..... A EKORA': 
Pomada +e2o*500000%400 à TIXORA ` 
Olejek ..+111.200000500, à TIXORA 
Puder ryż0Wy.oo.sinoo à TIKORA 
Kosmetyk. i.sereoeososs à TIXORA,. 
87, boulevard:de $trashóurg, 27 F j 


58 razy przez cesarzów i królów, tudzież. 
książąt i księżne, Wielkich książąt i panu-. s 
jących książąt odznaczone. $ 
Pierwsze, prawdziwe, śluz rozwalniające Jarg 
na Hoffa. piersiowe cukierki sładowe są:w_ 
niebieskim papierze, bez anstr. węg. rejestr., 
znaku ochroniego (portret! wynalazcy Jana” 
Hoffa) jest wyrób fałszowany. 0 

Do ©. k. nadwornego dostawcy prawie wazy: 
stkich panujących w Europie pana 


JĄ chrypce, 
"| cierpieniom 
JE piersi, żołądka, 


pu le ka 
$à orzeł i hof firma. 

Od 30 lat zawsze z najl 
szym skutkiem używane 


[775-4-] 


R. Maiti w Tryeście -- 


ma h 7 a 


rozsyła pocztą oclone i opłatnie 
bez kosztów za zaliczką: 


kawe 


w paczkach po 43/, kilo netto wagis ve) 
Cuba wielkoziarnistą, naturalno zieloną, - 
kilo złr. 1:74. 

Perłowa Manilla bardzo aromatyczną 


kilo złr. 1 63, KRA M 
Jamaika czystą i silną SPAC | płyn SOŚĆCÓWY l 
ES" Zwracam na TY że mojeo i ti Goci ON: 
iki są oclome. podczas z: Hame: aai i pf I ŻA SO to 
birea ET obecaśkicapiacia za KARO LA WEBERA, aptekarza 
| bikilo > złr. 40 ot. cta, |w Wiedniu, VII.,Sł, Ulrichsplalz 4. 

1 Wina stołowe ' jjSkutek zadziwiający. Liczne uznania. 
| najlepsze, czarne, pełne bukietu, bardzo Had 


» zdrowe i krew tworząeć, poręczane jako 
prawdziwe wina naturalne : ad 
| Wstryańskie, 1 baryłka na próbę z 4 litr. - 
zdr. 2:50 
Terrano, 1 baryłka takażgsama „..2:34, 
JMS” koleją w beczkach z Garde i 
drzewa obitych żelaznemi obręczami, 50 li> ; 
| trów wina, z opłatą cła, beczki i frachtu, 
3 istryańskie po 50 centów za litr, 
Terrano po 46 ct. za litr. 


Oliwa stołowa „| 
| nicejska, poręczona czysta niemięszana JĄ 
J słodka oliwa oliwkowa, najlepsza do Ff. 
f sałaty, l flaszka na próbę 4 litry złr. FH 
4 GO ct., skrzyneczka z 4 flasz. Y, litr. 
| | zr. 3,80 ct. 

| Gwieże jarzyny o 
E rozsyłka od kwiet. do 10 maja 
szparagi białe grube z-=Gorycyi -——... 
złr. 3.90 za 5 kilo 
$ kalafiory świeże najlepsze . Ad 
| złr. 8 20 za 5 kiło $ 

groszek w całych strączkach (1039-4-8) 
| gër. 2 50 za 5 kilo: 


| od 10 maja 50 e. na koszyku taniej. 


Cierpienia gośćcowe 


tudzież reumatyczne, ischias; bole 


stawów i t.p. bedą niezawodnie 


wa: 
leczone przez 


szki, 20 et. stempel i opakowanie, za 
zaliczką. |. (777-8,12) 


ak TYLKO U FIRMY 
_ w Wiedniu, 1., Lichtensteg Nr. 1.52 
. Najlepsze i najtańsze: obówie 
męzkie, damgskię i dla dzieci, gustowne 
i trwałe, w najobfitszym ,wyborze: za: 
wsze w.zapasie, damskie kams- 
Szki Lasting z mocnemi podeszwa: 
mi od złr. 2 c, €5i wyżej. Kama. 
3)  szki męzkie z paawan pode 

4, szwą ód złr. 4 wyżej Wszelkie 
gatunki obówia dla mez- 
i dziewcząt na ulicę ina, 
przechadzkę z Lasting i innyćh skór po za- 
dziwiająco niskich cenach. s 

Katalogi illustrowane ze wskazówką podawa- 
nią miary gratis i. franco. -__(698-14-; 

Zlecenia z prowincył uskuteczniajś się| f 
punktualnie a nieodpowiednie towary wymienione. 


Skład obówia:„Hlans Sachs“ 
` Wien, I; Lichtensteg Nr. I. À 


FH 


CZYZIM kobiet 


"wę 


I flaszka: 60 ct., pocztą tylko 2 28-1% 


Jana Fioffa 


e. k, radcy, posiadacza złotego krzyża zd” 


KRTANI 
i w suchotach. kai 
Uznanie z dnia 8 kwietnia 1882 roku. 


ni, tak, iż niemogłem głośno mówić. Najsłynniejsi profesoro- 
cie wiedefiscy wysłali mnie przeszłego roku do Głeichenberga 
q Nicei; wróciwszy z Nicei; dżywam od'miesiąca Pańskiego 
wybornego piwa zdrowia, a Ku czći Pańskiej oświadczam nie- 
tylko; że choroba moja przez Pańskie Jana Hoffa piwo zdro- 
„wia z wyciągu słodowego zupełnie ustała, lecz także, iż mam 
bardzo, dobry apetyt i czuję się całkiem zdrowym. „Dlatego 
upraszam Pana o przysłanie mi ponownie 15 butelek i zostaję 
z szczególnym. szacunkiem Franciszek Maly. ułaściciel fa: 
briki ubiorów. męzkich:ć składu sukna, Mariahilferstiasse.G69, 
w Wiedniu, S kwietnia 1882 r. L-8 

Składy główne: w Krakowie J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki; Ex 
Stockmar, K. Wiszniewski, E. Radler<apt., Jp Janiga kup. w Rynku głównym, Ed. Fuchs; 
W. Fenz, St. Feintuch i apteka.„pod orłem*„na,Kazimierzu;-.w Padg 
apti; w BIAŁY R. Harok,- Ad. G : ) f 
"DAGH wszystkie apteki; w . DROHOBYCZU" Dobrzyniecki apt., T. Jabłoński; w CZE 
NIOWCACH J-i Golichowski, Beldowieza spadk., Bracią Tabakar, Ign. Schnirch; w 
SLE: T: No Brzęloyica apt.; w JAROSŁAWIU 'J..Rohm, $. Ellenberg, Wistocki apt. 
KOŁOMYI Jan Sidorowicz apt.; wo ] 
Bałłaban ; w- NOWYM :SACZU J: Grossbard.kup. w Rynku; w PRZEMYŚLU. M. Ko- 
złowski, M. Krug i poszczególne apteki; w RZESZOWIE z 


WOWIE J; Macura 'apt.;'w STRYJU D. J. Nussenblatt i Sp.; w, SUCZAWIE Ed. Liszka 
' aptek.; 'w- TARNOPOLU Jamrogiewicz åpt., Herm. Kahane, apt. i Fleischmann aptek:; w` 
| ŻURAWNIE «b. Tomaszewski aptekarz — dalej we wszystkich renomowanych 

aptekach krajowych. l ; 


l 
= 


ina 60 ZERO 


sługi z koroną, kawalera znacznych pruskich 
i niemieckich orderów; w Wiedniu,- 
fabryka: Grabenhof. Briiuner- 

strasse 2; kanter i skład fabry- ` 
czny: Stądt, Graben, Briiuner:* 


Przez dwa lata cierpiałem na nieżyt oskrzeli i bóle krias, 


d 


(1114-1:8)- 


( ; I za, Skakalski ., 
Giirtler, Zabystrzan apt.;. w BOCHNI J. Michnik; w BRÓ:* 


OSE, J..Ro FE” 
we LWOWIE S. Rucker, J. Beiser, P. Mikolagch, Karol” 
A. Karpiński apt., Schaitter 


& Co., Ed. G. Neugebauer; w SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimirski apt.; w SAMBO- 
RZE K. Maresch, apt., Aleksiówicz apt.; w SANOKU Hochdorf kup.; w STANISŁA” 


rafed 


«3 à ^ wszelkiego rodzaju cho" | 
) roby żołądka i przeciw | 
7 b W i zwichniętemu trawi 
26 PRaŃ i miu (brak apetytu, zatw 
i CY ' A dzenie itp.) przeciw Ko: 
"edy Że gestiom krwi i ci 
„pieniom hemoroidalnym. Szczególnie zalecone osobom, zatrudnionym przy zaję 
siedzącem. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapieczętowanego'oryginalnego pudełka i złr. w. A. 


| Wódka fp: 


Jako wcieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmu ‘wszelkiego 
dzaju bolów członków i paraliżowań, bolów głowy, uszów i zębów; jako kompresy 
` wszelkich skaleczeniach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrznie z wodą 21 
szana w nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. Flaszka z dokładn. opisem 80 

; Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpisj 
i znak ochronny Molla. "R$ i 


|-QLEJ TRANOWY M. KROHN © Co. 


ka : ' w Bergen (w Norwegii). 
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni 
czego użytku. Flaszka z opisem użycia kosztuje A złr. w. A. 


Główny skład wysyłek a A. Moll, c. k. dostawcy nadworne 
+ Wiedeń, Tuchlauben. E 1 
Uprasza się P. T. Pulliczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA t | 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. ip 
Składy utrzymują: w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Sobiersj, p 

ski aptek., Mikołaj Jawornicki kupiec i Stanisław Feintuch kupiec — w BIAŁY A. Relic 
apt, E. Keler apt. — w BRODACH Ed. Liska apt. — w DROHOBYCZU L. Dobrzyni 
apt. — w GLINIANACH A. Helm apt. — w GURAHUMORA E. Boterat apt.—w JAROS 

WIU J. Rohm apt — w LIMANOWY A. Müller apt. — we LWOWIE J. Beisór apt., 5. RU 
| ker apt., E. W. Królikowski — w NOWYM SĄCZU R Jakubowski apt. Filipek apti 


W. 
Kosterkiewicz wdowa — w NOWYM TARGU C. Laur — w PRZEMYŚLU F. Nahlig YI 


do Jeczni- 
a 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóref E <zaciński, 


